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K U R I E R  W I L E N S K
N IEZA LEŻN Y DZIENMIK DEMOKRATYCZNY

Przemówienie prezydenta Smetony. —  Prognoza saarskiego plebiscytu. 
Teodor-Tom asz Jeż. —  Mikado. —  Przez pryzmat kodeKsu karnego. 

• Mrozy nienotowane od 16 lat. — PEfcNA i A B E L A  WYGRANYCH

Francfa ustąpiła Włochem
w Afryce 114.000 kim;

SzczenbVy porozumienia włosku-francuskiego

Keimtniarzc angielskie da układów rzymskich
Skrawa Austrji nie została definitywnie załatwiona

RZ\M . (Pał). Ogłoszony tu został ko 
mimika t, zawierający szczegóły o wyui 
kacli wizyty Lavala w Rzymie.

Na wstępie kom unikatu  powiedziane 
jest, że trakta t podpisany przećęprzed 
stawiciełi obu państw, reguluje iniercsy 
Włoch i F ranc ji  w Ałir\ce oraz zawieja 
kilka protokołów  werbalnych.

Ustęp pierwszy nmawia sprawę po 
siadłosci afrykańskich. Nowa lin ja gra­
niczna przydziel? do Wioch 114 000 kin. 
kw

Ustęp drugi streszcza protokół w 
sprawie Tunisu.

W  ustępie Pzecim  omiówion•; są za 
gadnnnia Europy Środkowej i obszaru 
naddunajskieg0. Oba rządy wyrażaj.i 
zgodę co do zafceenia interesów anym  
państwom zawarcia układu o nieiugereii 
cji w sprawy wewnętrzni 4ustrj> i wy 
stąpienia na zasadzie wzajemności prze 
ciwko wszelkim próbom godzenia siłą w 
stałosć terytorjalną i w system  politycz 
no - społeczny Austrji. Układ powinien  
być zawarty między W loehami, Niem  
cami, W ęgrami, C zechosłow acji i Jugo 
sławją, t. j. między wszystkiem i sąsiada 
mi \ustrji i winien być otwarty dla Eran 
cji, Polski i Rumun ji. Ponadto z uwagi 
na konieczność utrzj mania niepodległoś 
ei Austrji, rządy francuski i w łoski, na 
wypadek jej zagrożenia, będą się  nara 
dzały między sobą oraz z Anstrją. Kon ' 
sulłarja ta m oże być rozszerzona.

Ustęp czwarty omawia interesy g«s 
podarezc obu państw w kolonjaeh afry-
kańskieh.

Ustęp piąty  -oniawia sprawę zbrojeń. 
Oba rządy, powołując się na deklarację  
z  U  grudnia 1981 roku, w spraw ie  rów 
nosci p raw  stw ierdzają ,  że żadne z 
państw nie może zm ieniać przez akt jed 
nos troimy postanowień w dziedzinie 
zbrojeń.

Szósty ustę(p zaw iera deklarację o- 
gólną, która  slwierdz.a, że zlikwidowane 
, ostały między oboma państwami głów

Z ZAGŁĘBIA S i a RY
Przygrywki 

przedpleblscytowe
BLRLIN. fl*al.) N iem ieck ie biuro uonost z  

Śaacbrui-ckon, że  dziś oko lę  Re Iz. 11.30 «;rupa 
kolporterów  sepuraiystycznei „N eue Saa . Post* 
w targnęła do lokalu przylegającego d». b*idynku, 
w klórym  m ieszczą sie  biura ki(MS>v. Ilictwa kra­
jow ego  ..I łeu tsilie  Front", rozrzucając num ery 
propagandow e sw ego pism a

K olporterzy usiłow ali się dostaC d o  wnętrZŁ 
budynku personel jednak  w yrzucił ich poza o b ­
ręb łom u. Z aalarm on anu policja przybyła w licz 
bi ■ 7(1 ludzi, obsadzając budynek z cen tra lą  te ­
lefoniczną. PrzOsłueliiwania irw nją dotychczas 
i nikom u nie wolno w ydalać się z doinu

Ameryk? zanrerza 
odPbr?ć obywatelstwo 

osobom które wyjechały 
na nleb sryt do Saary

W ASZYNGTlfN (Pał.) P rzew odniczący kom i­
sji do spraw  im igracji izby deputow anych Sanin- 
jjł Iłickatcin  przedstaw ić ma izbie projekt usta­
wy. ndbi ła jący  obyw atelstw o tym  osobom  kló- 
re znajdują s ię  oln-cnic w N iem czech w celu 
w zięcia udziału w p leb iscycie  saarskim .

Zarządzenie to dotyczy około 3.000 naiurali 
zew anych obyw ateli am erykańskich.

ni- sprawy, które były dotychczas w za­
wieszeniu, w dudni tradycyjnej przyjaź 
ni i wzajemnego zaufania, celem prze­
prowadzenia dzielą odbudowy

LONDYN. (Pat). W loauh ć.skich k o ­
łach politycznych szeroko oinawn.na 

. jest ,-syli'acja wytworzona .rozmowami 
rzymski cmi. Na t. n temat wypowiadane 
są ni. Łn. naslcipujące opin.je.

Jako  główny cel wizyty l.avala w 
Rzymie wysuw me było załatwienie spo 
rów terytoi-jalnyeb między Franc ją  a

Prezydent senatu gdańskiego u P. Marsri Piłsudskiego

t . M arszalek P iłsu d sk i p rzy ją ł w dn . 7 1>. m . w obecności t' M in istra  S p raw  Z agran iczn y ch  
J .  B ecka o raz  koniism rza g en era ln eg o  R. P . w  G dańsku  p. P ap ce  —  p. P rezy d en ta  S en a tu  
g d ań sk ieg o  Greise.ra1 o ra z  sen. I łiith a , którtych z a trzy m a ł na  d łu ższe j rozm ow ig. — Na zd jęc iu  
Moją: (od lew ej) sen a to r llu tli, k o m isa rz  R z p lite j  P o lsk ie j w  G d ańsku  P ap ce , Mai-szałek P ił­

su d sk i, n ' i 11. J . Beck. p rezy d en t S en a tu  G reiser.

TELŁF. O D  W ŁASN  KOKESP. Z  W A R S Z A W Y.

Opozycja w o k c  debaty konstytucyjnej
Poprawki zgłosił jeden klub Ch. D.IWałonolska Wschodni

Wczoraj upłynął termin składania 
ponrawek do nowej ustawy konstytueyj 
nej. Poprawki tc złożył jedynie z klu­
bów opozycyjnych klub Ch. D. Małopol 
ska W schodnia za pośrednictwem sen,
.Makarewicza.

Sen, Wo/.nieki w imieniu klubu Lu­
dowego wystosow ał list, w którym ko 
munikuje, żc klub jego zgłaszać żad­
nych poprawek nie będzie, jest bowiem  
zdania, żc cały projekt konstytucji ita 
leży odrzucić.

Min. Jaroszyński w imieniu Związku 
Powiatów składa poprawki 

dc ustawy bibliotecznej
Prezes Związku Powiatów min. Ja­

roszyński złożył ministrowi WIl. i Ol*, 
inemorjał w sprawie ustawy o b!bljołe 
kach publicznych. Mcmorjał ustosunko  
wujc się  pozytywnie do sprawy ustawy 
w tej materji, domaga się jednak wpro­
wadzenia poprawek.

W edług tego memorjału, obowiązek  
zakładania bmljotek publicznych przez 
samorządy winien być fakultatywny, a o  
wprowadzeniu obowiązku wr tej mierze

na obszarze województwa decydować 
pow inna Rada W ojewódzka. Obów iązek  
ustawy obciążyłby powiatowe związki 
samorządowe, liczące ponad 10.000 mic 
szkańeów. Co do w ysokości świadczeń  
zw. samorządowych, to wysokość ta nie  
byłaby zgóry ustaw owo określona. Po 
zatem skarb państwa udzielałby samo 
rządom, utrzymującym biblioteki publi­
czne subweneyj w wysokości 25 proe 
na zakup książek.

List p. Premjera
do kl. Ludowego w sprawie pomocy ofiarom powodz:

P rem jer  prot Kozłowski wystosował 
list do przewodniczącego Klubu Ludo 
wego pos. Rógii w sprawie meiimr juki 
ludowców, złożonego do pnv.ydj.um Ra 
dy Ministrów w k wcsl ji pomocy ofia 
roni powodzi. W  liście tym p. Preoijer 
komunikuje. że większość postulatów

wyrażonych w meniorjale została przez 
rząd wzięta pod uwagę, wiete zaś punk 
tów tego m em orjału  zostało już uwzględ 
nionych, względnie znajduje się w stad 
(urn w ykonywania. Co do innych punk 
tów, to zostaną one uwzgęildnione w ra 
mach ogólnej akcji rządu.

Włochami w północnej Afryce ora., 
stworzenie platformy współdziałania 
państw zainteresowanych w kwest ji au 
strjackiej.

Dozory przem aw iają  za tem, że oba 
cele osiągunęito. W rzeczywislości jednak 
drugi cel nie został narazić osiągnięty. 
Zrealizowanie rzeczywistej platform y 
państw zainteresowanych w kwestji au 
strjackie j zależne jest. zdaniem kół lon 
d> oskich, od udziału Niemiec. Dopóki 
ten udział nie zostanie zapewniony, trud 
no jest mówić o ostateczni m załatwię 
rrni kwestji austrja-ckiej.

Wedle in ło rm acy j o trzym anych w 
Londynie stanowisko Niemiec w prakty 
ce okazać się ma negnly w no. Niemcy, 
jak  oczekują w Londynie, wysunąć ma- 
ją  żądanie, aby forniula nieinterwencji 
w spraw y austr jack ie  zawierała klauzn 
Ję dotyczącą swobody samostanowienia 
Austrji. W Londynie istnieją obawy, że 
Mirssoliini nie zgodzi się na tego roilza 
jju formułę.

Zgoda Musso Innego na bezpośrednie 
napiętnowanie zbrojeń niemieekieh, ja 
ko nielegalnych i rm stw ierdzenie k o ­
niecznego wspólnego naradzen ia  się 
Francji i W łoch w obliczu jednoslm  me 
go om ijania klauzul t rak ta tu  wersalskie 
go, była naogół niespodzianką. Zgoda 
m inistra  Lavala i Mussoliniego w sp ra ­
wie zbrojeń niemieckich stanowić ma 
dla Wielkiej Ilryfanji punk t wyjścia do 
nowej akcji francusko - włosko - bryly.j 
skiej, cdlem sprow adzenia Niemiec 1  
pow ro tem  do Genewy.

Powrót urn. Lavala 
do P ayża

PARYŻ. (Pat). Powrót m in istra  La- 
vala. z Rzymu dał powód do wielkiej ma 
nifostacji na  jego cześć. Na dworcu powi 
tali Lavala przedstawiciel p rezydenta Le 
bruna, p rem je r  F landin  oraz członkowie 
rządu, korpus dyplom atyczny z nuncju 
•szem apostolskimi na czele, wreszcie de 
legacja ga r i ba 1 d e z y  k (V w z Argon-nes.

Na zapytanie dziennikarzy minister 
< świadczył:

W racam  z Rzwnu całkowicie zado 
wolomy, pieczętując w sposób trwały  i 
m ocny przyjaźń francusko  - w losną. J e ­
stem przeświadczony, że dobrze służy­
łem nteresom kra ju  i pokoju.

—o()o-—

Podziękowanie prezycL 
Greis^ra za gcścinne 

orzyjęcie
GDAŃSK. (Pat). W czora j  wróciła tu 

z Warszayyy delegacja gdańska z prezy­
dentem Greiserem na czele.

Prezydent Greiser złożył na ręce rad  
cy legacyjmego Zięłkiewicza podziękowa 
nie rządowi polskiemu za gościnne przy 
ięcie i za umożliwienie złożenia wizyty 
P rezydentowi R. P Mościckiemu, Mar 
szalkowi Piłsudskiemu, prezesowi Rady 
Ministrów Kozłowskiemu i m in is trów . 
spraw  zagranicznych Beckowi.

—0 O0—

Litwinow 
Jedzie do Genewy

MOSKWA. (Pat). Komisarz Litwinow 
odjechał do Genewy na sesję rady  Ligi 
Narodów.
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Pogrzeb ś. p. Kazimierza Wyszyńskiego

W e w to rek  ra n o  p rzy b y ły  do  W arszaw y  »w łoki rad cy  amU,ssady H. I \  w Her li n ie  ś. p. K azim ie­
rz a  W yszyńsk iego . \ a  d w o rcu  w schodnim  o d b y ta  się  u ro czy sto ść  ża ło b n a  o d d a n ia  ho łd u  p a ­
m ięc i zm arłeg o , poczcm  w agon ze zw łokam i 
Na zd jęc iu  —  m om cnl u ro czy sto śc i ż a ło b n ej

VVA1<|SZA'W* ((Pał).' Dziś w dniu po 
gnzebu ś. p. Kazimierza Wyszyń „kiego, 
rad cy  jniibasódy Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Berlinie, odbyło się w kościele 
ś\v. Krzyża, urządzone s taraniom  M. S. 
Z., uroczyste rpabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zmarłego. Mszę żałobna 
odpraw ił  ks. Szadko.

Na nabożeństwie' obecni byli m arsza 
lek Senatu Raezkiewicz. m inister spraw 
zagranicznych  Ih:ek. w iceminister Szein 
bek, członkowie am basady  niemieckiej 
z am basadorem  von Moltke, dyrektorzy 
departam entów  MSZ. przy jacie l” i kole 
dzy zmarłego.

Stypendjum im. K. Wyszyńskiego 
dla młodzieży polskie] z Niemiec

Dla uczczenia pamięci >ś. ip Kazimie­
rza Wyszyńskiego. Związek Senjorów 
O rganizacji  Młodzieży Narodowej i Zw 
Polskiej Młodzieży Dem okratycznej za­
inicjowały utworzenie Funduszu Sty- 
pendjalnego imienia K. Wyszyńskiego

1 ELFF. o n  l *ŁAy<v. KORMSK w a r s z a w y

N O W Y  A M B A S A D O R  W . B R Y T A N J I

PREZYDENT SMETONA
o prawach i o b o w ią zka ch  obyw ateli 

L i t w y  „in n e j narodow ości"

W czoraj po poł. p rz y b j ł  do W arsza  
•wy now oniianow any  am basador W Bry 
łan j i  przy  rządzie polskim  p. Konnard, 
pow itany  na dw orcu  Głównym przez sze 
fa protokółu  p ,  Romera i członków ani 
basady  angielskiej.

S ir H o w ard  W-Ulisłii K t-w ianJ liczy la t .r>t» 
i m a za sobą  bogate  dośw iadczen ie  dypl imały©/. 
Jie. ltozpoi-Ziił k j r je r ę  d \ p lcm a tv c zn ą  yf r 11)00 
ją k o  se k re trz  a m b a sa d y  an g ieskn-j w Rzym ie. 
W r. 1904 zo sta ł p rz en ies io n y  do T eh e ran u , a 
■w r. 1007 a w a n s u ją c  na d ru g ieg o  .sek re tarza  do 
W aszy n g to n u  W  ty m  s to p n iu  p rzen ies io n y  do 
H avany , by ł tam  od  r. 1911 an g ie lsk im  elierge

PARYŻ. (Pat). W  związku z m ającą  
nastąp ić  w dn. 20 stycznia wizvlą prem  
jera  F łand ina  i m in is tra  Lav«Ia w Lon­
dynu ' p rasa twierdzi, że w zakresie poli 
tyki m iędzynarodow ej om aw iane będą 
w Londynie następujące zagadnienia:

1) rozbrojenie,
2) powrót Niem iec do Ligi Narodów,
3) wskrzeszenie paktu wschodnio - 

europejskiego
Równocześnie z temi rozmow am i od 

byw ać się m ają  w Rzymie narady przed 
stawicieli rządów państw, graniczących

..Elta*' donosi z Kłajpedy że z rozpo 
rządzenia z dnia 2 bm. szawelskiego sę 
dziego śledczego Ludżusa dnia 5 jb. m. 
wdrożono śledztwo przeciw b. prezesowi 
I )y rektor junt dr. Sehreiherowi i by tym 
członkom I)yrckt°rjiim W algalnniwi i 
Scliicgaudowi. Zostały im doręczone ak 
ty oskarżenia fi a podstawie artykułów  
Oigo, 2-ej części 3-go, 1 części 15 oraz 
27 i 10-go jistawy o ochronie państw a i 
narodu . Nad oskarżonym i roztoczono

cd jrr .il  li do I.nblim i, gdzie odby t s ię  pogrzeb  
podczas )>rz< m ów ii nia gen. O rlicz D reszera .

Po nabożeństw ie  k Szadko od,pra­
wił egzekwje żałolme.

LUBLIN. (Pat). Dziś o godz. 10 w ka 
tednze odbyło -śię nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Kaziunkrza Wyszyńskie 
go, radcy am basady  R; plitej w Berlinie. 
O godz. 13,440, po odprawieniu  mod 
łów wyruszył (kondukt poprzedzany  
kom pan ją  honorow ą 8 p. ]). leg. Za trum  
ną szła rodzina, przedstawiciele  władz 
oraz tłumy publiczności. 'Na cm enta rzu  
wygłosili przem ówienia przodslawicie- 
le MSZ., imieniem beliniaków gen. Wie 
m aw a Długoszowski. wicem m ister Lech 
nieki i in.

d la  młodzieży polskiej z Niemiec. Zw ią­
zek Senjorów zwraca się la  drogą do 
wszystkich przyjaciół i znajom ych zm ar 
łego o sk ładanie ofiar na ten  cel n a  k o n ­
to Funduszu  Szkolnictwa 'Polskiego Za 
gran icą  —- P  K. O. Nr. 21.895.

(T affaires, poczem  zo sta ł p rzy d z ie lo n y  do  a n ­
gielsk iego  p rzed staw ic ie ls tw a  d y p lo m aty czn eg o  
w T an g erze , gdzie W ! też w r. 1912, w czasie  
słynnego  z a ta rg u  m aro k a ń sk ieg o . Za zasług i w 
tym  o k re s ie  a w an so w a ł w r. 1914 na p ierw szego  
sek re ta rza . Z osta ł tam  joszozetdo r. 191(1, poczom  
do r. 1919 u rzęd o w a ł w For< ign O ffice, gdv a- 
w a n sa ją c  na  rad cę  am b asad y  zo s ta ł p rz en ies ie  
3i> do  R zym u. W  r. 192.) o trzy m a ł n o m in a c ję  
r.a posła  nadz.w yczajnego  i m in is tra  połnonioc.- 
nego. p rzyczcm  p ierw szą  jego p lacó w k ą  w  le j 
■randze I*. t tic lg rad . W  r 1929 zo sta ł posłem  
an g ie lsk im  w S tokho lm ie . w r. 10151 —  w  B ernie 
Szw ajcarsk iem , gdzie przoi)yw ał do  aw ąu sn  na  
a m b a sa d o ra  i n o m in ac ji do W arszaw y .

z Austrją dla zrealiz°wania francusku - 
włoskiego paktu, dotyczącego Austrji. 
Niemcy również oLnzyinają zaproszeń ie 
do udziału w tej konferencji.

Rozmowy w Londynie poświęcone 
mają hyc przedew szyslk iim  „prawie roz 
zbrojenia i legalizacji zbrojeń niem iec­
kich, na co W ielka Brytan ja będzie sta 
nowezo nalegała, —- w zam ian za udzie­
lenie przez NTit nicy stosowanych gw aran  
cyj bezpieczeństwa, pod postacią udzia 
łu icli tak  w pakcie rzymskim, jak  i w 
pakcie wschodnio-europejskim.

d<»zńr policji w ich m ieszkaniach prywat 
nych.

Przerwa w  procesie 
M f j p g d z i a ń

KOWNO. (Pat.) W  procesie kki jpedzkim prze 
wodniezący ośw iad czy ł na w stęp ie posiedzenia  
dzisiejszego, że spnw odu ebornby kilku o sk ar­
żonych i obrońcy prof. Stnnkicw icziusa przery­
wa rozprawę do dnia 14 b. m.

—oO o—

Na Zjeździć Związku Narodowców' 
(lauliniuków) w Kownie wygłosił w dn. 
5 stycznia r. b. długie przemówienie Pre 
zydent Smolona. Mówiąc*o wadacli Lit 
wmów, l-re/ydent oświadczył m. in. (pod 
ług .strze.szi.tz.enia (, W ilb i"):

„L kwui lubi w szystko, co obce i mato sza ­
nuje słvoje. 1 dziś, gdy idąc za przykładem  in­
nych nnrodow. zachęcano w I.ilw ie  do naprawy  
przekręconych nazw isk , niektórzy ilsa r /e  litew ­
scy  oburzali się i pytali, poco to jest potrzebne. 
J u l  to przyczyna, która sp ow odow ała , ż,.* już 
w XVIII slu icciu  sz.laelila litew ska zachow ała  
jedynie  patrjolyzm  teryterjalny i określała się, 
jako  ..genie lituunus, iia lione polonus1*. 1 Un d la ­
czego nasza przedw ojenna inteligencja w w ięk­
sze ści w y|iailków  wyj lii.waia wyiiaroelowione  
dzieci**.

W  słowach łych Prez. Sine ton a opo­
wiedział się za akcją liłewszezemia naz 
wisk i za zn an ą  tezą, że ludność polska 
w Litwie —  to w ogrom nej większości 

-  s pomszczeń i Lii wini. Wydzieliwszy 
w ten sposób spośród ludności polskiej 
tę jej większość, która, zdaniem mów 
cy. jest wyna rodowionym i dziećmi L it­
winów. a przeto powinna wrócić n a  ło ­
no swego narodu. Prezydent Sinelona, 
wzgłędcm pozostałej ludności m nie j  
szóści owa j“ wypowiedział poglądy zna 
ęznie bardziej liberane:

„Litw a rów nież piisiai!a/mn'i',isz<iści nm-odo- 
we: żydnw skic polsk ie n iem ieck ie rosyjsk ie  i ło ­
tewskie. Or!s-ł"k ich jest. copraw da w porów  
naniii z Narodem  L itew skim , n iew ielk i, jednak  
pragnąc dopełn ić zobow iązania danego Lidze  
Narodów , L itw a w ysoce ceni te zobow iązania. 
Gdyby jednak naw—t zobow iązania  tę n ie ist­
niały, Litwa przestrzegałaby i,.,doln ie zasady. 
Za ózasńw-, gdy I itw a  znajdow ała s ię  pod rzą-1’ 
darni sw ych  w ielk ich  sąsiadów , dośw iadczyła  
ona. jak o  m ały naród, w ielu  n iespraw ied liw ości. 
O debrano jej język rodzinny i u siłow an o zasy ­
m ilow ać. To też prześladow anie duszy iiuiyeh  
norodów  jest obce  L lw tinom . O dzyskawszy Swe 
P aństw o pragniem y i m usim y sp raw ied liw ie  nor­
m ow ać sw e  stosun ki z  mni>jsz,ościami nnronn- 
wem i. Stosunki te m uszą być oparte na zasadzie  
spraw ied liw ości.

Nur od L itew ski jest tw órcą sw osn P aństw a, 
zaś m nn iszośei narodow e m uszą być jego p o ­
m ocnikam i. P oniew aż nie wym agam y, by m niej­
szości narodowe stopniały  i u tonęły w  N arodzie  
Litew skim , pozostaw iam y im  przeto praw o m o­
wy rodzinnej i Jrozwalamy w spraw ach ku ltu ­
ralnych obcow ać z» sw oim i. W zam ian za *o 
m niejszości narodow e ob ow iązane są  być pnU-jo- 
tami terytoria lnym i, kochać L itw ę I szanow ać  
Naród T Uewski. M niejszości narodow e muszi 
być lo ia ln c  w o b ec  L itw y 1 przytrzym yw ać sie  
porządku ustaloneen  przez ustaw y nic z  m usu, 
lecz dobrow oln ie (dosl. z  sum ieniu). Tu też n a ­
sze  m niejszości narodow e n ie  są obcnkraiow ca- 
mi. lecz  naszym i obyw atelam i n ie  przedstaw i­
cielam i obrrj lecz Innci narodow ości (dn«ł.: ..nic 
obconarodow ey Iccz inonarodnwey*4). Obcuiąt 
m iedzy solni, m niejszośel nn r.K liiw  m usza znać 
granice sw ych  praw. by n ie  stw arzać pm is‘wa  
w państw ie. Jeśli m ów iliśm y o  w adach LHwi- 
nów  to d la i-rtu d iyśm y nic m o lii rów ni”/  wspom  
nieć o  wadach naszych m tiicisznśei narodow ych. 
Germ nnnfite Kraju K 7iinedzkie«o nieiednokrot- 
nie kołaiatt do drzwi "Lisi Narodów skarżąc  
rzad litew ski i zarzucając mu łam anie ich uraw, 
chociaż sam i on i chcą sie  w yłam ać z udziclune- 
gn K lainedzie utatiUu anton om iezneco  ł chociaż  
lam ia zasadę sn caw ied iiw ośei w  stosnn ka”li z 
in!evzkańeam ! l :G w sk iem !. Pom im o że  T ryhuoał 
Ilask i z  w yiatk icm  pew ryeh  drobnnsłek nie  
przyznał racji ich skardze jednakże znow óż po 
ezynaja on i w ichrzyć i przejaw szy się  ras.zm em , 
przyznała ty lko  jedna sfrnne stosnnkn nraw- 
neno; m !anow 'elt praw o, natom iast n ie  u /o n ia  
< 'Mswmr.ków w  nosłenow aniu  z j.ltw tu a w i, które 
nakl-uia na nich statut.

S fip iii innych m n:eiszośei narodow yeli nie 
dotarły do G en—- v jednak słyszy  sie . iż n ie­
które m niejszości uskarżała s«e, że sa  krepow a­
ne. Z am a jomlw-szv sie  z tern. iak w innych kra­
jach pow odzi S'o m niciszośeiom  narodow ym  i 
pocfVwnawszv ich sv tn a cię  z sytwaeia mnie>szo- 
śei narodow ych w L itw ie, w ątp liw e, czy eznłvby  
sic  one ezert4,kotw'ek nozt»awione Mntel-szościom  
p n w idn w cn m ożna li-szcze zarzucić fo. żc nie  
w ykazały  oni- dotychczas dostatecznego szacun­
ku dla iezyka l't”wskiet*n pew na m-Ucieznść 
lubi nosłim tw ać ”-ę w  m ieiseocli pul)lleznv”h 
m*edzy S4>ba mowa newne*»n n aszęco  sastnda. 
(P otyczy  to n icw atn liw ie  Indnośct żydow skiej, 
n ży w a ia rc i dcład  ic /v lia  rosyist.tmut. iT m a). 
red ) Tcun rodzają zwoiczoi nasłratu na ich ntc -  
k a /w ś -  if.s-»tr aaców  I '*IVV. T 1 1 ,I
całk iem  słusemjo now ’adaia że  jeżeli n ie  nżew a  
s ię  w  m zm ow acji w zajcm nycli rodz'nnei>o iezy­
ka. to w  takim  razie, poro używ a się  irzyl-n 
snsW biw  nie zaś iezyka I:lew.skie«o. Nalepy  
pczym iszezoć, że  wady te ziistaną zezasem  ivyrc 
gnlnwanc.

P am iętajm y że i m y posiadam } rodaków  roz 
rzu con jeb  przez lo s po całym  św iecie . Czy, 
uw ażalibyśm y za słuszn e by iin, jako obcokra­
jow com , nic óa n o  nigdzie służby, by uw ażano  
ieli za pariasów ? Bardzo w ątpię. Pozaiem  iluż 
jo w  naszym  aparacie państw ow ym  znalazło  się  
L itw inów  niegodnyeń, którzy w ięcej watydu 
przynieśli naszem u N arodow i. Prawiła zm usza 
nas do przyznania tego.

Rząd w dzięczny jest’ tym którzy dostarczają  
praw dziw ych w iadom ości o  ni lo jalnych  ob co  
narodow cach, będących na służb ie  państw ow ej. 
W iadom ości te jednak m uszą być prawdziwe, 
a w 'edy w yciąga się  z nich w nioski.

Praw a naszych rodaków  są  bardzo ograni 
czonc w niekłóryeh państw ach sąsiedn ich , zw ła­
szcza tych, z którem i jeszcze n ie posiadam y n a ­
wiązanych stosunków , Nasi pod wpływom  v znio  
słeg© uczucia sp raw ieilliw ości w szorstkich  pro­
testach usiłu ją s ię  ęzęsto  zw racać do ludzi łej 
mnf jszości, ktiirej rodacy sk rzyw dzili L itw i­
nów, P rzyjęło  to iesł w szędzie, lecz  I protest 
m ust być spraw ied liw y a w !ęc w yrażony tym . 
którzy zaw inili. G dzieniegdzie do dziś dnia za 
nrzestępsłw n prześladow ani są krew ni w innego. 
Jest to zw yczaj barbarzyński i n ie  m ożna go 
uspraw■iodliwine zasada słuszn ości. Przez nie­
kulturalni prof i t y  Inh też w staw iennictw a n- 
trudnil". yśm y ty lko  lo s sw ych  rodaków . Ci, 
którzy *iidi uciskają ty lko  tego i oczekują, by 
m óc. na ich shórzc w yw rzeć, zastosow ać prze 
m or i rrprosalje. D la nas n ie m oże to być przy­
kładem . W stosunkach ze sw em i m niciszościnnii 
nrri dow em i L .tw ini w inni być spraw iedliw i i 
pracow ici, postępow i w e w szystk ich  dziadzinach  
życia m usza być dla nich przykładem  t, jak 
przystało, służyć  sw ej O jczyźnie przy wykona  
niu każdej pracy“.

Poglądy pow yżrj  w yrażone mogłvby 
/npew ne ztidowoliiii niejilewsk:i Itidność 
Litwy, ale pod dwom a waruwkami:

1) gdyby bV?y w życ:ia eodzienneni 
•stosowane.

2) gdytiy w  Ijiitiwie respekt owa ne t y­
ło prasvo każdego obywatela do określa 
nia swojej narodowości.

Niestety obu lycli w arunków  w L it­
wie nic wykonuje się, o czem p. Prozy 
dent hinetona m e  może. oczywiście, nie 
wiedzieć. Może więc jego przemówienie 
należy in terpretow ać jako zapowiedź no 
wego kursu  w polityce w ew nętrznej I-it 
w y? Sikoro jednak  miałoby w nim się 
mieścić również litews z czernie nazwisk 
(wbrew twierdzeniu mówcy, żadne p a ń ­
stwo tego nie stosuje. <t. wyjalkiem  
Włoch) to ten ..nowy kurs** nie wygląda 
również zachęcająco. ?z

Uchwały Rady 
Mfn?strów

WARSZAWA. (Pat). Dziś w godzi 
nach  popo łudn iow ych  odbyło się po<i 
przt wodnictweim premijera Kozłowskie­
go posiedzenie Rady Ministrów, na któ 
rem poza załatwieniom  różnych spraw 
bieżwcyah uchw alono p ro jek ty  ustaw w 
spraw je ra tyfikacji  św jałowej konwencja 
))ocztowej o raz  porozum ienia światowe 
go związku pocztowego podpisanej w 
Kairze w m arcu  1934 r., międzynarodo 
W'ej konwencji o przew o/ic  osób i liaga 
żu kolejam i żela/ąierni, (/odpisanej u 
Rzymie w listopadzie 1933 ri, międzyna 
rodowej konwencji o przewozie tow a­
rów kole jam i żelaznomi podpisanej w 
Rzymie w listopadzie 1933 r. oraz pro 
tokufu po i,ko  - sowdeckiego z li()ca 34 r. 
do konwencji kolejowej m iędzy Polską 
a ZSRR. z kwietnia  1934 r.

P o nad to  Rada Ministrów uchwaliła 
p ro jek t  ustawy o poborze rekruta  w 
1935 r o raz pro jek t ustawy- nowelizują 
cej rozporządzenie Prezydenta Rzp1:tej z. 
czerwca 1927 r. o popieraniu  rozwoju 
gospodarczego m iasta i portu w- Gdyni.

Odczyt wicemln. 
Bnbkowsk:ego

10 b. m o godz. 2L45 prezes Rady 
Głównej Ligi Drogowej podsekretarz  
s tanu w Miuist. Kom unikacji inż.. Bob­
kowski wygłosi przez rad jo odczyt n. t 
. .Problem dróg i m otoryzacji  w Polsce 
— a Liga Drogowa**.

W Ę G I E L  P O T A N IA Ł !  
WĘGIEL S S M  M. DEULL
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Realizowanie francusko -  włoskich paktów
Wizyta francuska w Londynie. Narady w Rzymie

Ś le d ztw o  p r z e c iw 'd r . Schreiberowi 
i b. c zło n k o m  B yre kto /ju m  :< U jp e d y



Po obfitującym w .sensacje prologu 
—  kradzieży z w łam aniem, zm iłowaniu 
dokum entów , po akitach teroru , m isty­
fikacjach, po koncentracji  wojsk — spra 
wa Saary  znajduje się bczpośredrie  
przed rozwiązaniem Ryłoby nai-wnością 
sądzić, że w okr. Saary  w chwili obec­
nej panu je cisza i spokój. Wiadomości 
s tam tąd, jak  w o gó le z  każdego terenu  
działań wojennych, są b. sprzeczne. Np 
w sprawie zajścia w  res taurac ji  P au la  w 
Saarbrucken. Jeżeli wierzyć n iem ieckie­
mu biuru  telegraficznemu, kliku n iem ie­
ckich patrjotów w noc na 2 tycznia spo 
kojnic siedziało w tej res taurac ji .  R ap­
tem ni stąd n i zowąd wdarli się tam ja ­
cyś n ieznani osobnicy, separatyści za ­
pewne. i rozpoczęli s trzelaninę do spo ­
kojnych obywateli Reiner został ranny 
w kolano. Wszystkie okna w restauracji 
wvbito.

Według iriformacyj francuskiej igen 
cji telegraficznej rzecz im ała się inaczej. 
Nieznani (separatyści) spokojnie p rz e ­
chodzili obok likierów-skiego lokalu, 
.skąd rozpoczęto do nich strzelaninę.

Am erykańska znow u/ agencja „ U n i­
ted Press ' przedstawia wypadek jeszcze 
inaczij.  W  restaurac ji  siedzieli nie h i t­
lerowcy, lecz komuniści. W darli się do 
restauracji hitlerowcy. Komuniści, k tó­
rzy oczekiwali ..drogich gosei“, powitali 
ich kurlienncnii nn /am  W  wyniku; 30 
ran n y ch  hitlorowcó w i a komunistów 
rannych hitlerowców i 5 komunistów 
taki.

Jeden epizod i trzy relacje. Każdy 
może sobie wybrać; tę, k tó ra  m u się naj 
hardziej podoba, i wydać, ocenę stosow 
nie do tego o rzetelności iinfonmacyj in­
nych  agcncyj.

W  każdymi rhz-ie jedno jest jasne,, że 
pomimo obecności m iędzynarodow ych 
wojsk w  okr. Saary toczy się tam zaw ­
zięła partyzanka i n ik t  z całą pew noś­
cią nic może przepow ledizieć, do jakich 
ro /m ia ró w  m oże ona jeszcze dojść... 
Tern n iem niej  jest. więcej niż pewne, ze 
plebiscyt wszakże odbędzie się choćby 
nawud przy lekkim akkom panjam encie  
(gwizdu kul i zgrzytów noży kuchen 
nycli

Wielu publicystów usiłuje p rzew i­
dzieć w ynik  tego plebiscytu. Wróżyć 
jak wiadomo, można j. gęszczu k aw y  lub 
kart. Istnieją i inne sposoby zgadywa 
uia przyszłości. Niektórzy współcześni 
wierzą w m atem atyczne fo rm uły  i obli 
czają m niej więcej tak: w osta tn ich  wy 
horach do saarskiego 'landtagu ('w 1932 
roku) komuniści zdobyli 24*/# głosów, 
socjaldemokraci 16%. razem  marksiści 
♦0%. Za te  3 lata kom uniści utracili p o ­
towe swvch głosów na korzyść h i t le ro w ­
ców, socjal-dem okraci zaliowali swojo 
pozycje, a wię-c 28%  marksiści m ają  za 
pew monych. Do m arksis tów  dołączą się 
opozycyjni katolicy, minimniim 12% wv 
ł>orców,rJ| z czego wynilka, że 49%  nu 
rzecz status quo jest pew nych.

K alkulacja dotrra. Ale istnieje .jeden

Zygmunt MiłkoisRi
(Teodor Tomasz Jeż)

(W  dwudziesta rocznicę zgonu)
Urodził się 23 marcja 1824 r. we wsi 

Saraceju nad Dniestrem n a  Podolu. CM 
rodziców (ojciec był żołnierzem napo le­
ońskimi m a tk a  z rodziny Rrudzewiskich, 
zasłużonej w Wialkopolsce) wziął Z. Mlł 
kowski wysoką kutii turę ducha  i tę niezło 
mną wierność ideowa jaka cechowała 
mdzi owczesnego pokolenia, jeśli tę kle 
owość im w dom u irodzinmyni wszczep iii. 
Idei niepodległości służył Z. M.iłkowski 
całe życie. Gdy nie mógł orężem, to pió 
rem. gdy n ie  mógł w ojczyźnie, to na oh 
czyźnie organizował, walczył pielgrzy­
mował, bił się i nędzę cierpiał i wierzył.

Szkoły przeszedł naprzód  w Niemiro 
wie, potem liceum w (Messie, a następ 
nie w Kijowie, na wydz m atem atyczno 
fizycznym w uniwersytecie. W ypadki w 
1848 r wyrwały go ze środowiska nauki. 
Miał w żyłach krew żołnierza w głowie 
i sercu już skonkre tyzow ane zamiary 
służenia zawsze nie' wolności waszej i

słaby punki w tein rozważaniu, Zamiast 
wielkości niewiadomych, użyto cyfr o k ­
reślonych. W  tem rów naniu  znana jest 
tylko jedna wielkość: marksiści w r. 
1932 otrzymali 40%  głosów7. W .szystki, 
inne wielkości są iiiewiadomemi. Nie 
wi< 'iii', ile głosow marksiści u ln u  i-li na 
korzyść hitlerowców-, gnie wiemy, jaka 
część katolików będzie głosowała na 
rzecz sta tus  quo

Ta o s t a  tnia okolic? ność posiada de 
cydujące znaczenie: co się okaże silniej­
sze —  przy w iązanie do s tare j ojczyzny, 
czy an ty p a tja  do jej ustr»>jn? 'l ego m a ­
lenia tycznie formułam i nie mo/mu wy­
mierzyć.

Otrzymujemy w ten sposób jedno ró ­
wnanie z trzema iiiewiadomemi: 40% 
~  x +  y -  z.

Gzemu się równa z — dow-uwny ,ią 
po plebiscycie Ale czemu rów nają  x o- 
raz y nawet wówczas nie będziemy m o ­
gli określić, bowiem w arunk iem  ro/w-ia 
zalności równania jest to, że jjlość rów ­
nań  w7inna odjiowiadać ilości n iew iado­
mych, a że x w w-ypadkn równa się y — 
jest tytko dowolni m przypuszczeniem. 
Te w łaśnie okoliczności nie pozwalają 
na wy snucie jakiegokolwiek uzasadnio­
nego jirognoslykii dla plebiscytu drogą 
obi! c ze n mat om a t y  c^n y cli.

Możemy tytko zanotować, że ajiaral 
propagandy  zwolenników połączenia /. 
Niemcami jest znacznie zasobniejszy od 
takiegoż ap a ra tu  zw olenników .status 

Ę p s s m t  I g — a g  M B  . sas

mtsziij" cudzej, czy swojej. Przez Mało 
Polskę i uciekł do Węgier do polskiego 
Leg jonu. walczył w szeregach zdobywa 
jącycli niepodległość Węgier, w tych wa! 
kach tak pięknie przez Petoficgo i Jo- 
kaja opisywanych. Z. Miłkowski doslu 
żył się rangi porucznika, alb, po bitwie 
pod Temesvarem, m usiał z innenii m im  
dzić do Serbji, potem do Turc ji, liiiiii ze 
brał wr-iżenia, które mu potem posłużą 
w tylu powieściach do odm alow ania 
walk Słowian przeciw tureckiej władzy. 
Przebywał w W idyniu, potem w Szunifi. 
W 1850 r. 150 kolegami wyrusza ją do 
Angllji i tam. w Londynie literalnie p r /\ 
miera głodem. Litograf Nowosielski d a ­
je mu pracę: rysowanie wzorów obić'. 
VIe ohowiąizk i Tow. I‘em okrałycznego 

do którego przystąpit.  wysyłają go ha 
Ukrainę, tam  organizu je  spisek rewmln 
cyjny, przekrada się na Wołoszczy/ lę, 
przewędrov uje Turcję, Serhję, R-iitgarjr 
bifrrza udział w wojnie Krymski-j.  jm 
stronic tureckiej, bo przeciw Moskalom 
i podzń la nadzieje ówczesnych o rg a n  
zatorów l.egjonu polskiego, —  Koza­
ków otom ańskich: Mickiewicfti i Sadvk 
Pasze, G/ajkowskiisgo Pokój zawarte  w

quo. Mają oni dziesiątki p ism ,,30 rad jo 
suicyj, oyu omne, fundusze. Zwolennicy 
status ijuo posiadają  2— 3 gazety i szczu­
płe zasiłki. Stosunek sił agitacyjnego a- 
para tu  wyraża się jak 10 : 1 na korzyść 
Niemiec.

Stosownie do tego wypada i zew nę­
trzny widok o k i . Saary. Reklama ../nie­
mieckiego trouliip  tu jt  reklam ę s i a lu , 
quo na ku /dyn i  kroku. Gdzie u status 
<|tio iiędany świstek, lam u „niemicckie- 
go f ro n tu ' '  ogrom ny plakat. Gdzie u s ta ­
tus quo jedna gazeta, tam  u ,,niem iec­
kiego iro n iu "  —  dziesięć. Gdzu u s ta ­
tus quo jeden wiec.- tam u ..niemieckiego 
front u“ —■ tuzin...

Reklama jest dźwignią handlu. W ie­
my o tem. Ma to zastosowanie również 
do polityki. Ale czy tylko wyłącznie rc-z 
kia ma zapewnia powodzenie przedsię­
biorstwu?

Należy wziąć pod uwagę szereg nie 
w, m iernych  wieilkości, kitóre trudno 
wogóte określić, a Jem bardziej z od 
dala

Ocena j>rawxiopodohnego wyniku 
plebiscytu dokonyw ana pi zez wrogie ,so 
hie grupy  w okr. Saary jest bardzo roz 
maila. „Niemiecki fron t" ,  4. j. obóz zwo 
lenników połączenia z Niemcami jeszcze 
przed (i miesiącami dum nie  oznajmił, że 
99%  ludności jest po jego stron ie  i tyl­
ko g iudzna garstka separatystów, em i­
grantów7, przy jezdnych alzat-czy ków i 
lotuiryńczyków agituje /.a status quo“ .

1856 pozostawia go w Stambule na bru 
ku. Pisze wtedy „Udział Polaków w spra 
wie wschodniej" druk  w 185» r. i to ot 
wicia mu drogę (literacką, bo już w 1856 
d ruku je  W spom nienia (z Pam iętników 
włóczęgi) w „Gazecie W arszaw skie j"  i 
koresp. zc Stambułu. Pierwszą powieś­
cią był „W asyl IłiołUb w 1858 r. Szyb­
ko idą dalsze:

Hamdzia Zahoridcka, SzaiuJ o r Ko 
w acz (walki Serbów i Madziarów), s łyn­
ne Uskoki (prz< śJadowania Bośniaków 
przez Turków ), obyczajowe: Hrabianka 
Dynia. Asan, Kmancypowane... Jest le ­
go mi m nie j  ni więęej jak 60 1omow od 
1858 do 1885 r Z pewnością są wśród 
tych powieści takie, które wartoby przi 
d rukow ać i wprowadzić do naszych po 
jm lnm ych tiihljotck. Może nie są w gLiś­
ci i ifelekilYwislycznym ate maja dość 
przygód i patosu, b y  zająć, a etycznie i 
patirjolycznie m ają  swą wariość. Wła ■> 
nie zabrano się do wyd t y et i dzieł Jeża.

W lalach 1857 T  J. Jeż bo tak go 
będą wszyscy nazywać pseudonim em , 
który sobie obrał —  mieszka w Paryżu 
i Londynie, pracując w7 centralizacji 
Pow Demokratycznego: w7 1859 r. jiodą-

Przed 3-iiin miesiącami Róekling. v\ybi 
flis saarsl.i przemysłowiec., wybitny 
działacz saarski-ego „niemieckiego fron 
tu"  już oceniał siły zwolenników status 
quo na 25%  ogólnej liezby głosów. Sami 
zwolennicy status quo oceniają swe siły 
na 40—60%.

W  ten sposób, jeżeli już ni“ więk 
sz-ose. to w każdy ni razie znaczna mniej 
szość na korzyść sta tus  quo jest bardzo 
możliwa /.aiówino wi dług zdania p rzy ja ­
ciół jak i wrogów -lego hu.da. / a  /.nar'.na 
mniejszość należy uznać oczyw ik ie  i te 
25%, które, /.daniem Rócklingu. otrzy­
m ają przeciwnicy na ty ehiniastowego po 
łączenia z N u m ram i.  25%  jiuzcciw Hit 
leniwi lo oznacza w7 w ypadku  połączę 
nia z Niemcami kolejną lalę m asowej e 
migracji, o którą, już s ięk n a r l  w i prasa 
francuska i angielska. W  zw ią /ku  z 
leni jest b. akiunhiy projekt podziału 
okr. Saary, w wy pnuku znacz.u j m n ie j­
szości stamis quo dla umknięcia m aso ­
wej emigracji.

Idea stworzenia z okr Saary. lub j« - 
g o ^ / e ś r i ,  bul'orow('go [laństwa między 
Francją  i Niemcami bardzo przypada do 
gustu ma szeregu przyczyn, irt;m n.skiej 
opinji społecznej. Claude Farre> : pisze 
/. tego powodu w „ Jo u m a i" :  „Niewąl 
phwie, byłoby świetnie, gdyby obok n u  
zależnej i wolnej Relgji niezależnego i 
w oln igu  Luksem burga na mapie h a r a ­
py figurow ał wolny i niezależny okr 
Saary, k tórego neutrabiośe usankc jono­
wałaby i broniła cala Europa, k tóry  był 
by nie placówką dla napadu Niemiec na 
nas, lecz swem istnieniem zapewni iIIa 
szanse pokoju i zmniejszył możliwos<-i 
wTo.jny“ .

Iniiego /.eluiiia jest. oczywiście, lree-  
cia Rzesza. Niedawmo dr. ^eurath, n ie ­
miecki unńiister :sjir. zagr. oznajmił, że 
naw et w wypaeiku znacziiej mniej.s/.uś- 
ci na korzyść status quo rozdział ok r  
Saary  liyłb; n iesp raw ied ’iw ością.

Ten fmoilut widzenia jest zupełnie 
zrotzuuiiały. Zw olennicy status quo nie 
.są przeciwnikam i Niemiec, lecz przeci 
wnikam i Trzeciej Rzeszy. Nie p ragną  o 
iterwać się od Niemiec nazaw.sze (z tem 
T r/ec ia  Rzesza mogłaby7 s i ę  prędzej po 
godzić). P rag n ą  oddzielić się od Trzeeie.i 
Rzeszy poto, by bud<b\ uć... Czwarta 
Rzeszę, iK»yve Niemcy. Z tem  Trzeci:. 
Rzesi/.a n ie  może się pogodzić.

Oto dlaczego większość na Korzyść 
Niemie'c na plebiscycie nie lu.dzie jesz 
c/.e oznaczać zupełnego ich zwycięstwa. 
Nicmieiwn potrzebna jest taka większość, 
żebj o podziale okr. Saary nie mogło 
być nawet mowy, mówiąc inaczej ta ­
ka miniejwięcej wieko/ość, jaką  otrzym ał 
Hitler w Niemczech podczas pierwszego 
swego plebiscytu. Jeżeli Niemcy takiej 
k wali Fikoyvan<'j w ięk ./ości nie ot rzyma 
ją. wówczas po plebiscycie dla pomyśl 
nego rozw iązań iii kw7estji saarskiej 
w tdrew rzymskiem u jiorozumieniu. nrze 
widywanie są jeszcze niemałe trudności.

Obserw ator.

ża do Polski organizować ruch zbrojny 
i agitować.

Podczas Pow stania  Styczniowego wy 
stęipuje jako naczelnik sił zbrojnych na 
Rusi. organizuje oddział powstańczy 
który został przez Rumunów rozbro­
jony

Po upadku Powstania 1863 r Jeż 
stoi tw ardo  p r /y  swojej idei. Ciągle m y ­
śli o Tej, co nie zginęła. Przez pewien 
czas jest członkiem Komitetu Centralne 
go Ligi wolności i pokoju, zakłada tajną 
organizację w .Szwajcarji (w r. 1886). 
Związik \Vychodźtw-a Polskiego i Ligę 
Na milową, a później bierze żywy udział 
w pracach S tronnictw ;l Demokratyczno- 
Narodowogo, z k tórym  zrywa stosunki 
w7 1908 r. Jest też twórcą Skarbu Naro 
dnwego w Itappersw ilu.

Poza póliłyczną działalnością poś­
więci! się T. T. -leż pracy- piśmienniczej 
zasilał swemi pracam i „D em okratę Pol­
skiego" i „Niepodległość", redagowrał 
wychodzące w Paryżu „W olne Słowo 
Polskie". b\ ł au torem  wielu artykułów 
dru |kow7anych w prasie krajowej, wydał 
wiele broszur i rozpraw, z k tórych  n:.j 
w7ażnie jszą i najgłośniejszą stała się

ple hi ś f y U m  u> Z a g ł ę b i ł  i d J t y

Aj r̂larjłi łowii w Saarv tłoćli<.nl/.i «)r» jditiklu UulmtJitu y M i a r a
zainUłrysowania, jaki« plebiscyU służyć mo/.ł* zdjęciu.
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M I K A D O

M ikado IUrohito.

POTOMEK SŁOŃCA.
\A cdhig najgłębszego przekonania sicdemdzi* 

Męeiu m iljonów  Japończyków , dzisiejszy  cesarz 
H irohito je sł 124-tym z rzędu potom kiem  bogini 
Słońca B ig in i —  gdyż dla Japończyków  słońce  
jest bóstwem  żeńskiego rodzaju. Jako potomku 
wi bóstw a należy  się  cesarzow i cześć r.icom a1 
boska. Tak np. zw ykły śm ierteln ik  m oże spogln  
dać na boskie ob licze  inikada ty lko zdotu. (nisc- 
m i słowy', m iła d o  musi się  w stosunku do sw ych  
poddanych znajdow ać zaw sze w yżej i W nic w 
przcircśei, a Mostownic. Może w ięe siedzieć na 
tronie, na koniu i {. p.. byl by poddany, patrząc 
na sw ego  m onarchę m usiał zadrzeć głow ę Popie  
ro wtedy cerem oniałow i i tradycji staje s ię  za 
dość. W ielk i też huczek pow stał w ca l-j Ib min 
ji, gdy pew nego razu m ikado przybył do prowio  
c jon a I:; ej m ieściny i zi.slai pow ilrny niely lko  
przez piesza deleoacię i [ lisn n  puł>liez:iość (mi 
kado był na koniu), lecz również przez, gapiów , 
siedzących  na dachach dom ostw .Skandal. Podda 
ni s !edzieli w yżej niż m onarcha i patrzyii aa nie 
go zgóry !

PONAD PliAW FM  I KRYTYKA.

M ikado nic podlega żadnym  prawom , pr/cp i 
s o n .  iis law oir . Jrst ponad tein w szystkichi. -  
Orzeka <o w yraźnie konstytucja japońska z IShli 
r. O czyw iście autorzy konstytucji w irdzieti co 
robią. Z w alniając cesarza od obow iązku podlega  
nia krępującym  przepisom , w iedzieli Japońezs 
ey doskonale  że ich w ładca sw obody tej nie lia 
dużyje. Nobless? oblige. zw laszeza jeżeli chodzi
0  pra-pra-pra  (122 razy) wnuka Słońca.

W  państw ie japońskicm  nie w olno też -sobie 
pozw olić 11;: najlżejszą w stosunku d o  m onar­
chy kry tykę. Ani prasow a, ani książkow ą, ani 
ustni ani wogójg :akąkohviek. N icw ołno kry 
tykow ać nictylko ębrenego m ikada. lecz i Je,ł» 
protoplastów . Gdy któryś z japońsk ich uczonych  
zada so b ie  trud pisania dzieła z  h istorji Japoń  
ji, o  dynastji w olno mu się  w yrażać tylko z naj 
w yższeirn  pochw ałam i Inh nic w yrażać weale. 
Ni? chodzi przylem  bynajm niej o łacińska zasa 
dc. „de m ortuis...“ . lecz o zasadę nietykalności
1 nieszargania św ię f-  tci narodow ych, do jakich  
należy łeż m ikado i iCSo „boski“ ród.

Na punkcie crim en leśne m ajestatis są .1 .mmi 
ezyey  n iesłychanie  wrażliw i. P ew nego publicy­
stę angielskó-go w  T okio skazano na wysoka  
grzyw nę ty lko za to. że w arfykle użył zwrotu  
„dom  eesar<ki“ , a n ie  ..Dom  O «arski“. Japoń­
sk i literat nodc.hncj „zbrodni14 nie popełniłby nig

„lJzocz « «bronio czynnej i o Skarbią 
Narodowym" (wydana dw ukro tn ie  w 
1887 i w- 1910 r.) —  wreszcie napisał 

> cały  szereg ul worów powieściowych, z 
k lórych  wymienić, wypada: ..Edward
Kloc \  ;,Urocza“. „Asan-*, .Helena‘\  
.Ojciec Nikon Siostrzane dusze” . 
.Hrylior serdeczny „O sm pek11, ..Za, 

k ró la  O lbrach ta1', ,.Kolt je życia1-1, „W  za 
ra n iu 11 ild .W  powieściach tych nieraz w 
przenośni, nieraz jawnie i wyraźnie s/i. 
rżyj ideę* niepodległości Polski.

Jeż zasługuje na wyczerpując:) nio- 
nografję. My. ma Icm m iejsm . p ragn ic im  
n.i dwa fak ty  zwrócić uwasją.ąna slosu 
ueż Jeża do pozytywizmu i do endecji.

Jeż do końca życia szczerym pozo­
sta ł  demokrata.. To leż kiedy w 1882 r 

., -obchodził ćwierówiekowy jubileusz pra 
ey pisarskiej, dem okra tyczni ; ' 'o rad ;  
warszawscy zapragnęli odpowiedit.O go 
u c z c ić .

Ku uczczeniu dostojnego jubilata avy 
dano  księgę pam iątkow a ]>. t „Ognis 
ko“ . T u ła j  wdaśnie znalazły sic głośne 
,, W skazania polityczne” , w kt.oryeii 
Świętochowski za o trzym ane w schodnu

dy. Gdyby zaś popełn ił —- n iew ątp liw ie odp oku­
tow ałby znacznie ciężej niż Anetik.

Gdy pew ien dziennik  angielsk i w  P ek in ie  poz  
wolit sob ie na użycie jak iegoś podobnie „n ie­
w łaściw ego" zwrotu w stosunku do inikada, mn 
sia ł w krótce zaw iesić  sw ą działalnść. gdyż pa- 
trjoci japońscy zapow iedzieli z grzecznym , lecz  
stanow czym  uśm iechem , iż zdem olują drukar­
nię i adm inistrację przy pom ocy dynam itu.

Gdy jeden z dziennikarzy am erykańskich  
„nietaktow nie" spytał pew nego japońskiego do­
stojn ika n rozm iary cesarsk iej fortuny, ten uwa- 
kał za sw ój obow iązek  przyw ołać dziennikarza  
do porządku, ośw iadczając, że nikt dotyehrzas 
nie o śm ie lił s ię  zadaw ać podobnych pytań. P ró­
ba przyłożen ia do św iętej osoby rnikada miarki 
pieniężnej wydała się  Jnpończykow i eecins kary 
gounem .

MAJATEK MIKADA.

Z catą pew nością nij ma i fttnlnj, że nśe było 
* a  eałyui św ieeic  mołtareby rów nie czczonego, 
eo  m onarcha japońsk i — m ikado. Kuli łapnuczy  
kuw dla m ikada n ie /n a liy  jedynie porów nać z 
dogMtatycznym, bezkrytycznym , zaślepionym  kul. 
łeui jakiejś fanatycznej sekty d!a sw ego bóstwa.

Gieśtawe dane na ten temat przynosi w jed 
r jm  ze sw ych osla ln irb  m inui-óiv „Ncw-Jork l'i 
n;es Mgaziuc".

Skoro się  już w spom niało o  stron ic  mrrkan  
tylnej, istotn ie wartohy zastanow ić s ię  nad ma 
t-rja lna sytuacją w ładcy krainy W sebodząrego  
Słońca. Trudno rzn-z pros* a, ściśle  odkreślić war 
łość cesarsk iej fortuny. Nikt z białych nir offtą- 
dał ksiąg kasow ych i inw entarzow ych cesarskie- 
»o domu w N inponie Bóg raczy w iedzieć zresztą  
ezy księgi taki* są prow adzone. W iadom o, tył 
ko, żc d o  cesarza należą w szystk ie lasy  na ter-'- 
n t- państw a, ca łe  m nóstw o dom ów czynszow ych  
i liczne i- grube pakiety akeyj najintratniejszych  
przedsiębiorstw . Zffrubsza w ięc liczne na fortu ­
nę m ikada sk łada s !ę niejeden iiiiljarilzik  yen  
Tak oczy inaczej. Japończycy uw ażają sw ego  
władcę za najbogatszego m nnarelie na świeci,-, 
/r e sz tą  w stosunku do m ikada żółci jego  pod­
dani nie znaidują bodaj innych przym iotników  
jak superlatyw y.

ŚW IĘTY PORTRET CESARZA
W każdej japońsk iej szk o le  i instytucji w isi 

porlr :t inikada. Nie jesł to — jak w iadom o —  
— w ynalazkiem  sp ecyficzn ie  japońskim . Jed­
nak sp ecyficzn ie  japońskicm  je sł uczucie, ja ­
kiem  darzą portret uczn iow ie i nauczyciel - da­
nej szkoły , ezy urzędnicy danej instytucji. Prze  
dcWLSzystkieni sam o rozdaw nictw o tych podo­
bizn szkołom  i inm iyni instytucjom  nosi cha  
rakfpr uroczystego nabożeństwa. Rozdaje nor  
trety m inister O św iecenia Publicznego, po olrzy  
pianiu ich ze  sw ej strony od  cesarsk iego marsza! 
ka dworu. Odkąd zaś porlreł zaw iśn ie  na śc ia ­
nie szkoły  stanow i on najw iększą św iętość, naj­
cenniejszy  skarb, ^a którego całość są  o d p o­
w iedzialni zarów no uczniow ie jak  w ykładow cy. 
I biada uczniow i cz> nauczycielow i, któryby się  
odw ażył w razie ja k , goś nieszczęścia np. poża­
ru w ynosić ze szkoły  książki, m eble i t. p., a nie 
z a i- ł  się  przedew szystkiem  ratunkiem  portretu. 
M oże ginąć w szystko —  łąeznie z ludźm i —  hv- 
Irby podobizna m ikada oca la ła  Były też n ieje­
dnokrotne w ypadki, że Japończycy ginęli, ra­
tując św ięty w izerunek.

PRZEŻYTEK GZY POTRZEBA?
Reasum ując, m ożna sobih zadać naturalne  

pytanie, czy cały ten, przesadny w naszem  ..bia- 
lem “ rozum ieniu ku li o arby potom ka Słońca  
jest ty lko  średniowiecz,nym  przeżytkiem  ezy  
też potrzebą, podyktow aną w ym o 'anii w ięzi t 
sp ójności państwowo-narmlOM j? By odpow ie­
dzieć na to pytanie, trzeba zmąć psychikę ezło- 
Jwiekrt W schodu, psychikę tak odrębną od  na­
szej.

Na zek o ń rz-n ie  je szc z e ' jedno m aleńkie a 
propos: ezy nazyw ając sm akow ity a popularny  
inarrepanik „inikadwm" nic uw łaszczam y no- 
tnm kew i Słońca? NE4Y

Eksplozja lokomotywy

'' \ ^ 5 s ' x' /  '  '

W piłh liżu  iMGwelltan (St. Zjt*dn.) oU-spIodowjłit lokoir-M ywn w c.zasit* l.m>gu pociągu . .Skutkiem 
w y n ik łe j k a la s lro ly  zg inęło  IG osób, n (*K) z o s ta ło  c iężk o  ra n n y ch . —  Ma zd jęciu  'lokom otyw a

po katastrofie.

Kapłani katoliccy w Meksyku „muszą ty i żonaci i i

Gubernator stanu Puebla w M eksyku, Jose  
M ijares Palenica, w ydał osta tn io  now y dekret 
św iadczący o  trnd?nejaeh obecnych władców  
M eksyku. W  artykule 7 pow yższego dekretu gu­
bernator ośw iadrza, ze zezwoleni," na pobyt w 
gtapicaeb  stanu Puebla oraz na w ykonyw anie

czynności, zw iązanych z duszpasterstw em , m oże 
być odtąd udzielane jedynie  łyin kapłanom , 
którzy prz kroczyli lat CO, będąc czlonkuini ja ­
k iegoś relig ijnego slow ., „w olni od przysięgi na 
posłuszeństw o wolier w ładz kościelnych r.agra- 
nieznyelT4 i którzy są żonaci!

rynki :•;]>;> In /rzek ł  się nic'])o(ll('i(łości 1’ot 
sj- i, z:i pyłuj;):c:

. . . c z e g ó ż  ż itd a  z n a s  k a ż d y ,  w z T l y  w  
o d o s o b n ie n i u ?  Oz,y w ł a s n y c h  ż o łn ie r z y ,  
i i t e w , z w y c i ę s t w ,  z a b o r ó w ,  p a r la m c n  
tóv \ p o s łó w ,  m i n i s t r ó w  —  s ło w e m  a p a ­
r a tu  p o l i l y c / n e i j o ?  Nie',, k a ż d y  m a r z y  I 
k o  a ż e ł iy  m ó;g ł ż y ć  s z c z e l i w i e .

Samą zaś niepodległość Polski Świę­
tochowski przedstawia jako:

...nieświadome łudzenie ogółu b a jk a ­
mi o zaklętej królewnie, która wkrótce 
mg się ze snu nozornej śmitTci ohudńT- 
i złamać ezannol sii-ska moc prześladow ­
ców...

Nic dziwimy się, że po odazyiemu 
tych „złotych myśli", k ióre na win/.anuh 
w dniu srebrnych z piórem godów otr/.y 
mał, Jeż spojrzał na  pozylywiz.m okiem 
h. kTytyc7inem. VVr „W ohiem P<il.skiem 
Słowie1' (181/0 r.) pojaw :1 sie a r tyku ł w 
którym  m. in. czytamy:

...w\i-ohił się pewien pseudo-walien 
rody /m  każący bić pokłony przed zwo­
lennikami ustępstw przed -h, J /m i, p r a ­
cującymi głównie dla dobra właamycli 
kieszeni, k lórych /aśle/pienie oa'/ganiezni-

k ó w  n ji r y c e r z y  „S])raw 'y  narodow ej” 
pasuje... <

...potrzeba wreszcie Oivvarc<e i vvvra- 
źnn zaznaczyć, że ostatecznym ce'lem 
naszej działalności jest Niepodległość...

Głównego wodza wyznawców pozy­
tywizmu czyli orguitiiczników, Ałeksan- 
dira SwiętochowrskiegcyJeż uważa za u 
godowsca narow ni z redaktoram i peteis- 
bnrskiego „K ra ju11.

Odważmy czyn cywilnego b o h a te r­
stwa Jeża. zrywoijęcego z ldiskiiMiii ])rzv 
jadi/dinii i zwolenIiikann, gdy się prze­
konał że reyygimiją ze śwTiQtej dla niego 
idei Niepodległości, stawna twórcę Skar­
bu Narodowego na wysokich wyżynach 
pa tr joty z,mu.

Oczywiście, au to r  „W  zaran iu"  me 
mógł pogodzić się z polityką narodow ej ' 
demokracji,  z ićhwiki gidy jo| dążenia po 
s / l \  we wręcz pr/eci-Afmy-ni od jego zą- 
■ nit rzefi kierfinkn. Jako  niezbity lego 
dowód sł-ii/y now e uzupełnione wydanie 
pracy T. T. Jeża p. t. .lizecz o -olrnonie 
czyiinej i o skarliie n a ro d o w y ch '1 (Kra­
ków 1911) r.).

\v  fem iioweiiii, r(i7.is/eirzO;nem i do 
s 11 i,su n k ów ówez es n vc h za I osuwa nem

UŚMIECHY I UŚMIESZKI, 1
0 wyfwch neści tu i owo

N iejaki p. H ans B ethge p o d a je  w jest nem  z 
pism  Wiedeń kich  rozw ażan ia  sw e na tem al wy- 
twoirno.ści. Myślę, że k ażdy  z nas nie m iałby  ni« 
przeciw 1 leniu, aby  uchodziiO za w ytw ornego. Je 
szcze lepiej by łoby , gdyby nim  m ożna byłoby  / •
stać  nap raw d ę .

H rzulo ]H)sincbajm y, ro  m ów i p. Betbgo: 

„W y lw o rn o ść  —  pow iada  on jest łaską 
C złow iek rodzi się z nią i z m ą um iera . Yie m a 
żua j i j  sziliic zdobyć. Je s t to  d a r  n ieb ios

W y lw on iość  jest to pełne rozw inięcie zaiel 
se rca  i duszy. Czlow,ieJ; w ytw orny , to człowiek 
doliroU iw ego serca i sz lachetnego um ysłu . Jest 
zawisze jiełen tak tu . N iem a niczego bard z ie j nie 
w ytw ornego, an iżeli b ra k  laktiu.

’.V yiw ornoić  jest d o jrza ło śc ią , a człow iek wy 
tw orny  jest zaw sze o p a n o w a n i. Nie znaczy to. 
by zaw sze tem p ero w ał sw e uczuci. Może n aw et 
posiad ać  dużo tem iperainontu, a le  nayew nątrz  
jest on pan em  w Swiecie swego uczucia i nic nie 
jesi m u b ard z ie j obce, pow iedzm y naw et wrogie 
niż b ra k  um iaru .

W y lw o n io ść  to spokój, ałe  spo k ó j ten pe łea  
jest p rzeżyć w ew nętrznycli. Sąd człow ieka wy 
tw ornego jest j a s n y ł  (vie w yda on go nigdy w 
stan ie  p rzesadnego  podniecen ia . Cziowiek w y ­
tw orny  n ie jest n igdy fan a ty k iem , pon iew aż za 
wszo k ie ru je  n im  razsądek .

M ógłby tu Ktoś w trą«ie że w y lw o n io ść  spo 
k rew n io n a  jest z dum ą i uporem . Nic lał-szyw 
szego. D uina jest ab so lu tn ie  i n a jzu p e łn ie j nic 
w ytw orną . Jraw dziw a w y tw o rn o ić  jest raczej 
g iętką  n iż sz tyw ną, ponieważ, p o tra fi w szystka 
zrozum ieć i w szystko przebaczyć. Jest cierpliw a 

Jeśli w y tw orność  spo tka  sic  z cham stw em , 
s ta ją  naprzeciw  siebie d w a j w rogow ie n iep rze ­
jednani. Dwa przeciw ne św ia ty  zderzają  się - i 
w cale n ie rzad k o  się zdarza, że ulega w ytw orność. 
C hain  dy sp o n u je  bow iem  skuteczniejszc-rm śroo 
kanni i b ru ta ln o ść  pozw ala m u latw fej zwatczyi 
c z t o w ieka wyitiw o rn eg o .

C /Jow ick  w ylw iir/iy  n ie  nurz-ueu się i w d b a  
lości o Ifi, idzie  często  zad a lek o , w sk u tek  tego 
n ie zaw sze u zysku je  to, do  czego jest pow oła 
ny. Pozw oli się ubiec przez ludzi ro zp y ch a ją ry e li 
się łokciam i. T riu m fu je  z\v \ Kle człow iek bez­
w zględny Czło'w iek w;, cw orny nie uw aża za god 
ne siebie w alczyć z nim  i to jest jego słabością. 

Dla tej słabości w łaśn ie  m ożna go kochać- 
Nie w iem , o/V a u to r  łych zdań , ji. Ilan s 

B ethge jest człow iek iem  w ytw ornym . P raw d o p *  
d o bn ie  tak , gdyż inaczej sk ą d b y  wied/.inł. lak  
d o k ład n ie , na  czcm  wyt-worność polega.

Ozy tak , ezy ow ak, sądzę, że niie zaszkodzi, 
jeśli n iek tó rzy  m oi b liźn i p rzeczy ta ją  te słowa 

P o ró w n u ją c  siebie z tem  co pisze pl Bethge 
będą ni i cli sposobność stw ierdzić, czy są m niej, 
czy w ięcej w y tw orn i, a tak ie  porowm anie chyba  
n ik o m u  n ie  zaszkodzi.

Teatr muzvrznv .LUTNIA*
Wystąp? Janiny Kulczyckiej

O rl§ o ( oJ t. 8 --i
.  FIJOŁEK z MONTMflRTRE .  

Jutro PTASZN K Z TYROLU j. —          -

H U M O R
WYTEOMACZYL.

—  Mój szef by? b a rd zo  zm artwiony, gdy imu
pow iedziałom  że w p rzy sz ły m  m iesiącu  rz u c a n  
posadę >

—  Spodziew ał się m oże, że o d e 'd z iesz  razaz!

wydaniu niestriKl/ony nasz bojownik 
wolności podkreśla, że :

-..pirzewodmioliwo N. D. zawiodło z.a 
ufanie ludowe. Nie zaprzepaściło on* 
spraw y polskiej, będącej te,'jo rodzajiu 
żc jej zaprzepaścić nie -sposób; lecz ją 
zabagmiło, oddając n a  ła sk ę ‘ i niełaskę 
największego Potoki w roga  zapomocą 
przeniesienia sp raw y  jej z mad Wisły 
nad Newę..

T rudno  o wyraźniejsze postawienie- 
sprawy, o jaśniejsze odżegnanie się od 
tych, k tó rzy  n ie  poszli ś ladam i swego 
Mistrza k tó rzy  Mistrza swego zdrad / 1  
li... Mistrz nie uznaw ał „rewizji progra 
tmt“, przy dawmej pozostał wierze Ze 
szedł ze świata, n ie  doczekawszy sic re 
ałizacji swych pragnień celów.

Przez ironję los-u śmierć zabrała g» 
w 1915 r., 10 stycznia (w Lozannie), ja­
ko 90- letniego starca , k ilka miesięcy 
przed wojną o której m arzy ł że da Nie­
podległość Ojczyźnie. W artohy uczcić 
Jego pamięć taldicą wT Lozannie i w y­
daniem  jakieś powieści, oraz obszerne 
go życiorysu lak niezwykłego żywota 
pełnego po brzegi zasług i czynnej służby 
Polsce. Ł. i II. lt.

\
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Przez pryzmat kodeksu karnego
Trzy sprawy sądowe — trzy wyroki skazujące

RZUT OGOLNY 
W czoraj sąd okresow y w W iln ie rozpatrzył 

dwa fragm enty znanej czyteln ikom  sprawy „Sio 
wo** contra W itold H ulew icz. W sw oim  czasie  
w piśm ie tern ukazyw ało .się ha^dzo w iele arty­
kułów i karykatur z docinkam i pod adresem  
osoby p. H ulew icza. lYapastowany parow ał cio  
,s\ i zadał parę celnych uderzeń. W tedy na arc 
nie walki polem icznej ukazał się sam  redaktor 
„Słowa" p. .Mackiewicz z ankieta. Z pcw nem 
zastrzeżeniem  przeciw ko m etodzie tej ankiety 
w ystąpiła grupa literatów  w ileńskich . Z obu 
stron padły ostre słow a. Obie strony poczuły się  
obrażone i obie strony w dw óch konkretnych  
spraw ach zw róciły  -.się do sadu koi niincgu

P ie rw s za  sp ra w a21
W  pierw szej spraw ie oskarżycielem  prywat 

liyin był p. W itold H ulew icz a  oskarżonym i b 
reduktoi odpow iedzialny „Słowa** p. P asikow ­
ski i feljeton ista  tego pism a p. Jerzy W yszm nir  
ski. Akt oskarżenia zarzucał „Słowu" kilkakrot 
lic pom ów ienie p. H ulew icza o  niepraw ne uży- 
wsnjte tytułu doktora, o podaw anie się  za ab­
solw enta w ydziału filozoficznego  uniwersytetu  
poznańskiego, nie m ając ku temu prawa, oraz o  
podpisanie jednej z karykatur p. H ulew icza, 
tekstem , w  którym  byty użyte słow a: ..trąba je 
rychońska i powietrzna*1. O pow yższe był oskar 
żony p. P asikow ski. .Natomiast p. YY yszomirskin? 
mu zarzucono obrązę i zniesław ienie pozyw ają­
cego w fc ljeton ie  na lem at typów psyehofizycz  
nyeli, gdzie p. H ulew icz został przedstawiony  
w św ietle  ujem nem .

KARYKATURY TO INNA SPItAWA.

Sprawa w yw ołała duże zainteresow anie. — 
Specjalnie na tę rozprawę przybyła wycieczka  
studentów  prawa. Pozatcin w lawach dla publi 
cznośri zauważyliśm y w iele  osób za sfer  kultu 
ralnyeh m iasta oraz atletyczną sy lw etkę pana 
redaktora M arkiewicza.

I*. P asikow ski do w iny nie przyznał się o ś ­
w iadczając:

N ie poczuwam  się  do żadnej w iny, bo nie 
niiuirm kontaktu z redakcją.

P W yszontirski przyznał się  do faktu nnpi 
salda feljetonu

Adw. W ęslawski prosi sąd o  dułąezęnie do 
akt spraw y sześciu  numerów „Słow a“ z karyka­
turam i p. H ulew icza. Uzasadnia to ośw iadcza  
jąe że  karykatury te scharakteryzują całą kain- 
panję poniżania p. H ulew icza w op in ii publicz­
nej. P rzeeiw ko temu oponuje jak najkategorycz- 
niej rzecznik obrony adw. Szyszkwwski, stw ier­
dzając, że karykatury te nie są objęte aktem  
oskarżenia Karykatury' In zupełnie inna sprawa. 
Sąd przychylił się  do tego stanow iska.

Obrońęa oskarżonych adw. Szj szkow ski pro­
si sąd o  pozw olenie pow oływ ania się  na rocz­
nik oficersk i, gdzie przy nazwisku p. H ulew icza  
figuruje trzykrotnie dr. oraz na Alm anach W i­
leńsk i i na jeden z num erów Almae M ałris Vil- 
nensis. gdzie p. H ulew icz w ystępuje jako ubsol 
went w ydziału filozoficznego  U. P.

ltzrczuik  oskarżyciela  adw. YYęsławski zafą 
cza do ak łów  spraw y św iadectw o U. P , gdzie 
stw ierdza się, że  p. H ulew icz by ł słuchaczem  
U. P. w ciągu trzech lat.

Św iadków  nie było. Na lem  przewód sądo  
wy zam knięto i rozpoczęły się  przem ówienia  
stron.

METODY „SŁOYYA**.
Adwokat W ęslaw ski stw ierdził na początku  

że „Słowo** nie jest pism em  hum orystycznem , 
lecz polityczucm  —  pow ażnein. To też żarciki 
um ieszczane w nicm  pod adresem  w ielu osób. 
w ychodziły  poza ramy jego dzia ła lności potity 
eznej. Na tle  żarcików  poil adresem  p. H ulew i­
cza pow stał huczek Słowu postarało się , aby 
spraw a znalazła eeho w prasie zam iejscow ej. — 
Potem w ypłynęła ankieta. W szystko zm ierzało  
do tego, aby stw orzyć prześw iadczenie że każde 
pism o m ogło wziąć za przedm iot specjalnej uwa 
s i  jakąś osobę, dopp kat- je j do żyw ego  i nikt 
nie m iał prawa obrażać się. „Stow .i“ w ypaczyło  
zasadę dobrych obyczajów  dziennikarskich.

BŁAD SPROSTOWANY.

N astępnie adw. W ęslaw ski k lasyfikuje  kary­
katury. YY zasadzie karykatura jest zabawnym  
rysuneczkiem . Jednakże marny rysunek, który 
pom awia osobę rysow aną o  czyny nieetyczne. 

P  uichiinnrtiwe i t. p., n ie jest karykaturą. Rysunek  
r  taki zn iesław ia osobę skarykaturow auą. Obraza 

tego rodzaju jest eięzsza, poniew aż ina w iększą  
siłę  sugestyw ną niż słow a drukow ane, na któ 
re czyteln ik pism a m oże nie zw rócić w iększej 
uw agi. R ysunki „Słow a“ pod adresem  p. Hulewi 
cza zaw ierały w pehii te cechy obrazy

Adw. W ęslaw ski stw ierdza, że  kam panja 
„Słow a“ przeciw ko p. H ulew iczow i była sia ła  i 
tendencyjna. W św ietle  tym ep i/o d  z  zarzutem  
niepraw nego używ ania  tytułu doktora występu  
je jaskraw iej. „Słow o“ zarzuciło  p. H ulew iczo­
wi, że p o zw jla ł tytułow ać się  doktorem  i przy 
tacza w dowód tege rocznik w ojskow y, gdzie 
.,dr. Hulewicz*1 w ydrukow ano trzykrotnie. YY 
podpisie pod jedną z karykatur „Słowo** sugeru 
ie sw oim  czyteln ikom  że używ an ie  tytułów  jest 
zam iłow aniem  p. H ulew icza. Otóż p. H ulew icz  
nie n ie  w iedział o  dodaniu do jego nazw iska  
przez jakiegoś pisarza w ojskow ego  tytułu na­
ukow ego, u gay się  dow iedział już z książki lia 
tychm iast w roku 1933 a w ięc przed Kai. pan 
ją „Słow a-* sprostow ał błąd Ma na to dokum ent.

który opublikow ał w prasie. „Słowo*1, gdy się  
dow iedziało o  tern, cofnęło  się , lecz nie przęsła  
to zarzucać, że p. H ulew icz podawał się  niepraw­
nie za absolw enta U. 1*.

TYTUŁ ABSOLWENT A DRAŻNI.
„Sprawa absoJwentury. Tym ludziom  chodzi 

u papierek. Człowiek inteligentny nic dba o  pa­
pierki. I to w łaśn ie w ystaw ia „Slow u*- jaknajgor  
sze  św iadectw o. H ulew icz nii m iał zam iaru im 
pilnow ać „Słowu** A tym czasem  drażnił ich 
ten tytuł. I to w yw ołało  burzę w szklance w ody  
N ie były to rzeczy przypadkow e, lecz akcja sta 
ta, która m iała na celu zohydzić człow ieka, któ 
ry s ię  „Słow u1* nie podoba. Redakcja Almy Ma- 
ter Y iliiensis i .Almanachu W icńskiego sam a po 
dala studja p. H ulewicza.

KOMPUEKS NIŻSZOŚCI YYYSZA.
Pan W yszom lrski w sw oich  tendencjach jesl 

bardzo wyra..ny. Ustala pewne lypy na podsla  
w ie pracy naukow ej i segreguje według nich  
sw oich znajom ych. Do najhardziej twórczych  
zalicza  Kanta. Schillera. Puszkina i siebie. Kre­
u je  sieb ie  na genjusza. M-ożnaby tu rozważać, 
kom pleks niższości p. YY yszom irskiego. Poniża  
i ośm iesza w szystkich  —  sieb ie w yw yższa. Jest 
to akcja, która nie przynosi mu zaszczytu. Pan 
YY'ysz. w-< celkicmi siłam i stara się  zasugerowuć  
czyteln ikom  sw ą w ielkość. Cóż p isze o  Hule-wi 
u b u ?  Oto po stw ierdzeniu kilku typów zupełnie  
praw dopodobnych, przechodzi ilu typu atletyka  
tum ana, iiiepożyteeznegu dla spoi -eznośei i o ś ­
wiadcza: najklasyeziiiej.szyni przykładem  atlety­
ka jesl H ulew icz. Jest -to obrazu.

LAtTRY, I.AURY.
Daw niej obm ow ę upraw iały paniusie. Później 

w  m oiiiirchjuch zjaw iają s ię  paszkw ilanci, któ- 
y rzy za pieniądze p isali rzeczy, poniżające in ­

nych w oczach ogółu. -"Nie był tu zawód szanow a  
ny, L udzie pow użni w ydaw ali o  mim ujemną 

,opinję, YY’ prasie  rów nież pow stało pewne rozluź  
nil-iiie. N iektórzy ludzie zatracili poczucie ndpn 
wLidziiilnośri i pióra sw oje pośw ięcają nie spru 
woni pow ażnym  lecz osobistym  wycieczkom  —  
paszkw ilom . YY' św iatku w ileńskim  byty pisem  
ku tego autoram entu, le n  św iat dziennikarski 
był jednak poza naw iasem  życia. „-Słowo**, poza  
zdrościło  laurów  tej kategorji pism i rozpoczę  
ło akcję szkalow ania. To korsarsłw o ! Używają  
do lego kredytu m oralnego, którym  leli obda 
rzyło spoieezeństw o.
? Nu zakończenie swlego przem ów ienia adw. 

YYęsławski prosi o  surow y w ym iar kary i o g ło ­
szen ie  wyroku w- pism ach wileńskich 1 warszaw­
skich.

NIEZDROWA ATMOSFERA.
Drugi rzecznik oskarżenia adw okat B agiuski 

w yjaśniał pojęcie obrazy subjektyw nej 1 objek  
tyw nej. M ówił w im ieniu w idza neutralnego. —  
O wrażeniach, które akcje ,.Slow a“ spraw iła na 
tak zw anych szarych m usach czyteln ików . Spo­
łeczeństw o oburza się  na m etody „Słowa** i 
chciałoby w idzieć uzdrow ienie stosunków . Nie

w olno postępow ać w dziennikarstw ie tak. jak 
postępuje „Słowo*-, YYr .społeczeństwie w ileóskiem  
w ytw orzyła się  dziw na atm osfera. Mówi się  pow 
Kzcchnie, że zadzierać się  ze „Słow em -- jest nie 
bezpiecznie. N aw et adw . Bagińskiem u m ów iono  
żarłem , że  m oże narazić się  na przykrość, p o ­
dejm ując się  oskarżenia.

„Oby obyczaje  liyły uzdrowione** — tem i sto 
w a ni i zakończył przem ów ienie adw. Bagiński.

DOBRY ŻART.
Adwokat szy szk ow sk i onrońea oskarżonych, 

ośw iadczył na w stępie, żc  zam yka się  w ram ach  
aktu oskarżenia. Rozpoczę! od fe lje lon u  p. YYry 
szomlr.skiegfl. Streścił teorję podziału na typy 
psychofizyczne i fpljeton \ \ 7ysza. Adw. Szyszkow  
ski ośw iadczył że  pan W yszoinirski ustosunko  
wuje się  do tej teorji podziału negatyw nie. Kpi 
z niej. YY’idać to jasno. Całą teorję podziału na 
typy psychofizyczne określa jako Dzdury. Przyk  
lady z sw em i znajom em i przytacza tendencyjni! 
dla udow odnienia absurdalności teorji. P ro fe ­
sora L im anow skiego przedstaw ia jako spokojne  
go obserwatora a sieb ie  YY7ysza  staw ia  w rzedzl,- 
Puszkina, Schillera i ł. d. Pan YY7yszom irski ni 
czego nie Imputow-ał. P ow oływ ał się  ty lko na 
asicm  absurdalnych przykładów  i śm iał się .—  
Czyż m ożna p. H ulew icza zaliczyć do atletyków  
— tum anów , n iepożytecznycli dla społeczności?  
Był to dobry i n iezłośliw y  żarł.

SY MBOLICZNY REDAKTOR „SŁOYYA**.
1‘. P asikow skiego nazw ał adw. Szyszkow-ski 

sym boliczny ni redaktorem  „Słowa*1. Nie jest on  
winieni. Udzielał tylko nazwisku.

Tu p. adw okat n iezgodnie z rzeczyw istością  
zapewnia sąd że  m. in. w „Kurjerze \Y Reńskim" 
p. K iszkis również n ie  ma nić w spólnego z re 
dnkeją. Do w iadom ości p. Szyskow skiego podaje­
m y, że  p. Kiszkis m a b. dużo w spólnego z re 
dakeją, bo jest jej sekretarzem . Czytelnicy w yba  
ezą tę dygresję.

Adw Szyszkow ski zarzuca p. H ulew iczowi, 
że pozw alał się  b iern ie tytułow ać doktorem  i 
tolerow ał ły iu l absolw enta. Pozatem  ma mu za 
złe to, że wybrał św iadcciw o absolutoi juni do 
piero po rozpoczęciu kum panji przez „Słowo**. 
Pan H ulew icz ntiał łrzy lata studjów  na U. P. 
i n ie  m ógł się  podaw ać za absolw enta tego uni 
w ersytetu, jak to w idzim y w Alm anachu YYileń 
skim  i Almie M atris Vilnensis.

CO TO JEST TRABA JERYCHOŃSKA?
Czy „Siowo" dopuściło  się  obrazy, nazyw ajac  

p. H ulew iczu trąba jerychońską i pow ietrzną! — 
Trąba jerychońska jest sym bolem  głośności. —  
Pierwszy raz rozległa się  w czasach biblijnych  
i zburzyła m ury. P H ulew iez rozpraw-iał się  ze 
sw em i przeciw nikam i na falach ełeru — przez 
głośniki — przez trąby. O kreślenie „trąba jery 
'■liońska** użyte było jako m etafora

PIKANTNE MOMENTY.
YY replice adw. YYęsławski m iedzy innem i 

zaznaczył, że  p. H ulew icz był w sw-oim czasie  
w spółpracow nikiem  „Słowa*- i  „Słowo** doh rzt

Wzdłuż i wszerz Polski
—  DWÓR W  CZERNICY NA PO 

MIESZCZENIE UKRAIŃSKIEGO LICE
UM ROLNICZEGO. Dotychczas nie b y ­
ło wiadome, gdzie Ministerstwo Rolni 
nic-lwa ulokuje uk  rai us kie liceum ro ln i­
cze. Okazuje się*, że licemn to będzie za­
instalowane w powiecie żydaczowskun 
(woj. stanisła\YTowskie) w miejscowości 
Czernica, gdzie rząd finalizuje zakup 
dw oru ,-szeregu  budynków  -gospodar 
tzy-ch i mieszkalnych i 150 ha ziejmi. Li 
ceum ukraińskie  rolnicze o tw arte  będzie

Laureatka państwowej 
nagrody literackiej

Z n ak o m ita  po e tk a  K azim iera  llłakow iczów na 
o trzy m ała  nag ro d ę  lite ra c k ą  M in isterstw a YYr. R. 

i O. P.

na początku roku 1935-36. Nauka trwać 
będzie 3 lata. Do klasy pierwszej lice 
uni będą przyjęci kandydaci w wieku 
17 do 21 lat, ,z ukończ on om i 6-ciii klasa 
mi szkoły' średniej, p o  jednorocznej pra 
klyce rolniczej i złożeniu egzaminu 
wstępnego. Prośbę o przyjęcie kaindyda 
ci do liceum m aja  wnosić do kura to r ium  
lwowskiego w terminie do 15 lutego b. 
r. Taksa adm inis tracy jna  wyniesie 220 
zł. rocznie

—  N1EBYYVAŁE ZJAYVISKO NA PRZYLĄD­
KU ROZEYVSKIM. YYpwbliżu znanego kąpieliska  
nadm orskiego YY7ielk iej YYNi-Hallerowa na przy­
lądku R ozcw skim  rybacy kaszubscy zaobserw o­
wali n iebyw ale i niepam iętne od lat zjaw isko  
znacznego opadnięcia wód otw artego Baityku, 
na odcinku  pom iędzy przylądkiem  R ozew skim  
a Wioską Ostrowem . YYroda o d tsz la  od  brzegów  
na przeszło 50 m etrów  od norm alnego stanu, od­
słaniając na tej przestrzeni dno. M iało się  w ra­
żenie, jakoby jak iegoś w ielk iego odpływ u wód, 
spotykanego ty lko na oceanach i m orzach p o­
łudniow ych. Rybacy w szczęli natyi hm iast po  
szukiw unia Dursztynu i  znal źli w iele bryłek  
bursztynow ych, w ażących do 40u gram ów.
YYśrńd głazów  natrafiono na w iększą Ilość ryb, 
przew ażnie zm arzniętych. Przyczyną tak w ie l­
k iego i gwra łtow ncgo  opadnięcia wód Bałtyku  
był w iejący od dłuższego już czasu w iatr połu­
dniow o-w schodni.

—  USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA PRZEZ 
ZA.YlARZNTIcCIE. Służba cm en ta rza  Ł yczakow ­
skiego w e Lw ow ie zau w aży ła  leżącą n a  jed n y m  
z g robow ców  k o b ietę  k tó ra  d a w ała  słabe ozn ak i 
życia. B yła  n ią  47-letn la  A nna L ttw inow icz, k tó ­
ra  p o  śm ierc i sio stry  c iężko  zach o ro w a ła  i n ic  
m ając  si! do d łuższe j w alk i z ch o ro b ą , p o s ta n o ­
w iła p o z b a w ią  się życia. P o ło ż y ła  się na  g lo b ie  
sio stry  i ch c ia ła  u m rzeć  przez zam arzn ięc ie .

w iedziało, że p. H ulew icz w życiu  prywatiicm  
nie posługiw ał się tytuiem  doktora Pozatem  
redaktorem  Alm anachu YY7ilcńsk icgo  był Czes­
ław Jankow ski, członek i faktyczny redaktor 
„Słowa**. Można przypuszczać, że redaktor tej 
miary p isał w szystko sam  w Alm anachu i mógł 

■ pudać om yłkow '0 posłyszane gdzieś w ieści o  stud  
jach p. H ulew icza. Także redaktorem  Almy 
Matris Y7. by ł obecny filar „Słowa** p. Charkie 
wiez. T o są pikantne m om enty, na które adw. 
YY7ęsław sk i zw rócił uwagę.

W Y R O K
YY' ostatniem  sło w ie  p. P asikow ski ośw iad­

czył, że m oralnie jest w porządku. P. YYęszo- 
m irski rzekł: „Ja nie nie mam do, pow iedze- 
ó ia “.

Sąd po krótkiej naradzie og iosii w yrok, ska  
żujący p. P asikow sk iego  na 5(1 zł. grzywny za 
użycie pod adresem  p H ulew icza słów  „trąba 
jerychońska i  powietrzna**. P . YYyszomirski zo ­
sta ł un iew inniony. Adwokat W ęsław skt zapow ie  
dzlat apelację. P. H ulew iez nie był obecny na  
rozprawie.

Druga sprawa
W drugiej spraw ie na ław ic  oskarżonych za 

siedli panowie T adeusz Łopidew ski Teodor Buj 
nicki i dr. YY łaclyslaw Arciniow icz. Zasiedli w  

.pi zerw ie, gdy sąd obradow ał nad wyrokiem  w- 
pierw szej spraw ie Na law ie  s ied zia ł również  
p. YY7yszoniirski. N astąpiło  więc spotkan ie litera  
lów  w niezw ykłych okolicznościach .

Spi-awa druga w ynik ła z rozbieżnego inter­
pretowania orzeczen ia sądu honorow ego, dyskw a  
lifiku jąee jednego ze współpracowników- „Slo- 
wa“. Podczas przew om i sądow ego odczytano  
sporny punkt. Brzm i on:

a) rozpow szechnien ie przez F. Dangla w 
„Słowie** zapom ocą karykatur niepraw dziw ych  
w iadom ości, o  w łączający eh ezei p. YY7iłolda Hn 
lew icza przez przypisyw anie inu czynności nie  
etycznych i nieobyw ati Iskieh (lekcew ażenie i 
niszczenie pam iątek po Adam ie M ickiewiczu, 
proianaeja celi Konrada). Za to m. in. zdyskw ati 
fi ko wam , p. Dangla.

Olóż p. redaktor M ackiewicz, oskarżyciel 
prywatny, rozum ie ten ustęp inaczej niż oskarżę  
ni.

POCZĄTEK SPRAWY.
YY7 sw oim  czasie „Słowo** rozpisało ankietę  

pt. „Czy karykatura m oże być oszczerstwem**? 
Z apytyw ano pew ne osob istości, pokazując im 3 
kary katary i orzeczen ie  sądu houorow ego. Na 
to zareagow ał Zarząd Zw. Literatów' w osobach  
pp. Ł upalew skiego, B ujn ick iego, Ąrclm owiczu  
oraz pani D obaezew skiej listem  otwarty m w 
„Kurjerze YY7il.“, ośw iadczając, że  p. M ackiewicz  
w ykrętnie i  perfidnie w prow adza w błąd opinję  
społeczną bo p. D. został zdyskw alifikow any nie  
za trzy karykatury lecz za w szystkie, rzucające  
oszczerstw a na p. H ulew icza.

P. M ackiewicz zaskarżył podpisanych o  znieś 
la w in ie .

DYY ÎE INTERPRETACJE.
Na przew odzie sądow ym  p . M ackiew icz u t­

rzymywał, że  w punkcie spornym  jest m owa tył 
ko i w yłączn ie  o trzech KaryKaturaeh, przedsta 
wiających celę Konrada i pam iątki po M ickiew i­
czu t że użycie słów  „perfidny i wykrętny" przez 
oskarżonych zn iesław ia go.

N atom iast obrona oskarżonych, panowie ad­
w okaci YYęsławski i O lechnow icz oraz oskarżę  
ni utrzym yw ali, że słow a, ujęte w naw iasach  
w punkcie spornym  należy odn ieść tylko do sto  
wa „nleobywatelskich**, do którego zostały doda­
ne dla b liższego określenia jego znaczenia. Nato 
m iast „czynności nieetyczne** obejm ują lane ka 
rykatury. Tak więc orzeczen ie sądu honorow e  
go  m a na m yśli całą serje karykatur, a n ie  w y­
łącznie te trzy, które „Słowo** i-rprodnkowało  
przy ankiecie.

Y V ' Y R O  K.
Każda ze  stron pozostała przy sw ej in terpre­

tacji. Sąd uznał, że  zw roty „w ykrętny i perfld  
nc*- są  zn iesław iające i skazał oskarżonych— każ 
dego na tydzień aresztu z zaw ieszeniem  wykona  
nią kary na przeciąg dw óch lat.

YV obu spraw ach zapow iedziane są apelacje  
przez adw. W ęsław sklego.

Trzecia sprawa
W  trzeciej spraw ie, nie m ającej nic w spólne  

go z dw om a poprzedniem i, zasiadł na ław ie  o s­
karżonych znow u „sym boliczny redaktor" „Slo- 
wa“ pan P asikow ski, oskarżony o zniesław ienie  
w druKu w arszaw skiego profesora doktora medy 
cyny Sem enan —  Siem ianow skiego. „Słowo" w  
dniu 1 czerw ca 1934 roku w notatce p. t. „F a­
chowcy** o śm ieszy ło  znanego uczonego, opisując  
jak iś w ypadek z chorym , który m ial serce po  
praw ej stronie. Pod tym  „hum orystycznym  ka  
wałkiem** zam ieszczono op is o  „fachowcu** rzezi 
m ieszku.

YY dniu 6 stycznia rb„ a w ięc tuż przed roz 
prawą sądow ą „Słowo** zam ieściło  sprostow anie  
lecz w form ie n ie do przyjęcia, co pokreślił na 
przew odzie sądow ym  rzecznik oskarżenia  p. 
adw. YYęsławski.

Sąd skazał P. P asikow sk iego  za zn iesław ię  
nie  profesora na 1 m iesiąc aresztu i zaw iesi! wy 
konanie kary na okres dw óch lat.

WŁOD
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Ben A k ib a
tmał może rację..

O s.atnieh kilka dzle.sii|lków  
lat nuin-lnily nas dum ą i pychą  
z racji n iezw ykłej -obfiluści 
doniosłych w ynalazków  i poslc  
pów techniki. N ic należy jed­
nak zapom inać, iż spora liczba  
w ynalazkón istniała już w za 
rodku setk i a naw et tysiące lat 
temu. N aw et „robot"' nie jesl 
w ynalazkiem  zupełnie nowym . 
Już IMolomeusz FUadelphus. 
król Egiptu w lutach 285— 240 
przed Nar. Chrystusa, posiadał 
sztucznego człowiek,u, k lórcgo  
zadaniem  byłn autom atyczne  
poruszani, wachlarza zc stru ­
sich  piór naci w ęzglow icm  loża  
k róliw sk iego . U czony Albert 
W ielki potdadał „robola", któ 
ry o tw iera ł gośeinm  drzwi i 
składał iin ukłon, a działo się  to  
w XIII w ieku. To też w spół­
cześn i oskarżali Alberta W lel 
kiego o  kum anie się  ze złem i 
m ocam i. Znaną i podziw ianą  
była .skonstruowana w 1708 r. 
przez v. K em pelena figura któ­
ra potrafiła grnć w szachy. 
Coprawda w iciu podejrzew ało, 
iż wc wnętrzu lalk i znajduje  
się  człow iek , który kieruję je j 
rucham i.

hlino, które uw ażam y za wy 
nalazek now oczesny, m iało już 
swego prolop laslę  w 1 hiiiacb  
strjrożyłnyeh. P rofesor L aufer z 
C hicago stw ierdził lin pod staw ie1 
m anuskryptu chińsk iego z i2I  
r. prz,ęd Nar. Chrystus,., iż w 
P ek in ie odbyw ały się  pnktzy w 
pałacu .Wliti, przypo.ninu jącc 
pekazy film ow e. Rozciągano  
włldkic białe płótno, za klórcm  
ra łlło  s le  św iatło . M iędzy świat 
lent a płótnem  — ekranem  prze 
suw ano napięte na ram ę figury  
w yrobione ze skór. coś w rodzą 
ju m arionetek. Cienie tyeli fi 
gur odbijały się  w yraźnie i o s t ­
ro nn p łótn ie  M aszynę parową  
w ynalazł poraź pierwsz,y Ar- 
ehlm edes. a para i je.i siła  zna 
ii» były 5 czy ti.000 lat temu już 
egipskim  kapłanom . Heron, k»n 
struktor z Aleksnndrji, Archi 
loedes znali użycie pary; jctli n 
i drugi stosow ali siłę  nary do 
iw oirh w ynalazków . O koło ro­
ku 1000-cgo arcybiskup Her 
bert z Reim s wpadł na pom ysł 
zastosow ania pary do wpt .w  i u 
nia w ruch organów w koś 
clcłc.

P rzem ysł kosm tiyczn y . któ 
ry w Am eryce lip. za ln id itia  
pnręset tysięcy ludzi, w, którym  
w artość rocznej produkcji się  
gil 2 m iljartlów  dolarów , zna­
ny był już parę tysięcy  lat le 
lnu; puder, szm inkę karmin do 
ust używ ano w starożytnym  Egi 
pcie; w R zym ie cezarów stoso  
w ano m etodę fryzow ania w ło ­
sów  przy pom ory ondulacji 
w odnej; w Indjach znajdow ał 
słc  od w ieków  w użyciu  noty 
mon jako środek do czernienia  
brwi 1 rzęs.

G dziekolwiek się  .brócim y, 
jakąkolw iek dziedzinę produk  
eji dz isiejszej zbadam y, okaże  
się  zaw sze, lż takt lub luny 
śrorf' k, narzędzie, w ynalazek  
znano już były w starożytności 
i tak lub inaczej stosow ane. -  
M yśl i lw ó rczo śi ludzka są bo  
w iem  nieustująrą konły nuacja.

‘ M K.

ROZTARGNIONY PROFESOR.

Ja jeczn ica  na  słonin ie, za ­
m iast se rw etk i

PRACOWNIA
O B U W I A
M DRZEWIŃSKI :

ul. Wllertska 19
(wejście «d Pi Orzeszkowej) j 
Przyjmoje ubstiluaki Reperacja 1 
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Jubileusz p. Leona Wcłhjki Mrozy nienotowane od 16 lat

Jak  dalece Wilno zainteresowane 
jest dniom. przeznaczonym  na okazanie 
wsze 1.1. i cmi zmanemi i nznanem i sposo­
bami swego serdecznego s tosunku do 
tutejszego, zasłużonego artysty, w idać 
chociażby /. lego, ze już, kilka dni przed 
jubileuszem cod/icmiu pism a iiniie.kcily 
szczegóły biograficzne i pobieżną cłia- 
rak terystykę linieniu i osoby Jubila ta.

Przypom inać Wiiliiiięnoan. że m ają 
się 12 b. m (w *obolę) Dumnie .,tawi< 
na Pohulance, z*b\ todeuie. Dwa i)okole- 
j«ia cieszył nasz a r i e t a ,  odtw arzając  po­
godni po-Jacie fredrowskie i <vle innych 
aktualnj 'cli. wy " łka jących  z repertuaru .

Hola, k tórą  j>. Wołtejiko odegra w 
Ma.gji“ jest m oże trochę inna od jego 

zwykłych b reac j j zaczepia <• głębokie 
zagadnienia  uczuć religijnycl], -o m agję 
wiary:. Z pew nością  m agja wzajemnej 
sym pałji  nasyci przestrzeli tea t ra ln ą  w 
ten wieczór. Wszystkie okolicznościowe, 
chwilowe oh jaw y specjalnie jubileuszo­
we m iną, ale serdoastie zespolenie W il­
na z p. W ołłejką pozostanie. Hro

! TEATR Nfl POHULANCE
DziS i JlltrO o godz. 8'C) w iecz.

ROZKOSZNA D~IE WCZYMA

l

Z wystawy sztuki włoskiej 
w Warszawie

Na ot wari oj obecn ie  w Ins ty tuc ie  P ro p a g a n d y  
Sz tu k i  W y s taw ie  Sztuki  W łosk ie j  z w raca  u w a ­
g ę  ui in .  o b ra z  A n tonio  B nrrery  p. t. „Duce  

idzic“ .

Zimno. Mrozy, jak lzndko k tórej zi­
my, ścisnęły ziemię inie py ta jąogk to  j<>s 1 
dobrze, a kto  źle ubrany, k to  ma czerń 
palić w piecu, a k io  niema. Zresztą, nio- 
tylko u  nas zimino. P rzejm ujące cliło di 
opanow ały całą Europę, od Syberji aż 
po Porliiigalję. Według danych Piina z 
ut>. soboty, w Moskwie notowano 33 s to ­
pnie poniżej zera, Len i gradzie —  24, w 
Arohanielisku —- 30. Tweri 34 ild. 
Nawet w k ra jach  id ó w  nigdy nie zna­
ły zimy, w tym roku mróz dał się we 
znaki. W Rzymie lenmoanetr wskazywał 
3 stopni i poniże j zera, w Fiunie — 2 sŁ, 
w Wenecji —• 1 st., w Londyn ie —  4r w 
Paryżu —' 3, w Barcelonie — 8, w W a­
lencji —  12, Almerji —  7, Kadyksie -  
0. Od sobotni aura niewiele złagodniała, 
lak że praw dopodobnie tem pera tu ry  te 
u irzym ują  się nadal.

'Jeżeli wiadomości z powiatów nie 
•są przesadzone i tem peratura w polu 
doszła do —  33 stopni, to za ostatnie 10 
lat jeden tylko raz, w 1929 r.J mrozy do­
równały tegopOeznyni. W  większości wy 
padków  rzadko /przekraczały 25 stopni. 
Odo w 1918 i'., najniższa tem peratura  
wynosiła 23.7 slopni w grudniu. W  191..' 
r. —  22,5 st. w listopadzie; 'w 1930 r. — 
22,5 st. w s t jc zn k i ;  w 1921 r. — 21.9 w 
grudniu; w l922 r. —  26,2 st w styczniu: 
w 1923 r. — 21.0 st. w b itym ; w 1924 r. 
— 24,9 st. w styczniu; w 1925 r .  —  18.4 

-st. v\ styczniu; w 1926 r. — 23,7 st. w 
styczniu; w 1927 r. —  20,9 sf. w s tycz­
niu; w 1928 r. —  22,4 w grudniu ; w 1929 
r  — 34.9 w lu ty m ; w 1930 r. —  22,5 
st. w grudniu; w 1931 r. —  24.0 st. w 
lutym; w 1932 r. —  22,8 st. w lutym w 
1933 r. —  27,4 st. w styczniu i wreszcie 
w 1.434 i v —- 24,0 w grudniu.

Gzy długo jeszcze potrw ają  m rozy? 
Niewiadomo. Jedyną dok ładną  p rzep o ­
wiednią byłaby pap gnoza, że mrozy u- 
c iekną z chwilą, gdy się ociepli. Reszla 
przew idywań m a wartość stuletniego ka 

dendarza . Stosowana przez dłuższy czas 
m etoda porów nyw ania  roku bieżącego 
z latam i ubiegłem! i snucia wniosków o 
pogodzie na tak  niepew nej podstawie 
daw no już wzięła w łeb, jako całkiem 
n ierealna. Meteorologja w jej obecnym 
sianie teoretycznie w w .ększośei wypad 
ków m oże przepowiedzieć pogodę na (> 
godzin naprzód , nie dałaby jednak gło­
wy za prawdziwość przepowiedni, gdyż, 
w ostatn iej chwali strafosfcTa n io że .u r /ą  
dzić figla i zachwiać całym autoryte tem  
uczonych. Nprz. przedw czoraj około go­
dziny 12-ej ba ro g ra f  wyraźnie w skazy­
wał na spadek ciśnienia, i zdawało się. 
ż,e już się ociepli a w kilka godzin póź­
n ie j  opadł i m rozy  znów się wzmogły. 
To samo było wczora j. Jeżeli zaś chodzi 
o IV okręg  według podziału Piina, l- j 
o Wileńszczyz.nę z w ielką połacią k ,-aju. 
to przew idyw anie pogody jest tu tern 
więcej u trndn iom  że n a  tak  wielkim 
obszarze dwie tylko placówki bada ją  
zm iany atmosferyczne: w Wilnie i w 
Grodnie.

T ak  /czy owali wyż baroinelryczny. 
k tóry  napłynął ze s trony  1 lamdji i wiło 
oz\l  się m iędzy wyże Atlantycki i Sybe­
ryjski, rozgościł się w E uropie  i gnębi 
k ra je  i ciepłe i zimne, a w tej liczbie i 
Wileńszczyz.nę z Wilnem.. Żaden mete-

Najkorzystniejsza i najlepsza lokata oszczędności

Centralnej Kssie
SPOŁEM  ROLNICZYCH

Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28
Oprocentowanie od złożonych wkładów liczone jest według 

najw yższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (obecnie do 5 '/a'*/#)•

Zwrot wRłaCÓW zagwarantowany iest nietylleo m a j ą t k i e m
C Kasy. lecz także dodatlcowąodpow'edzialnością udzo-łowców.

Centralna Kasa istnieje od roku 1909; udziałowcami lej są: Skarb 
Państwa i ponad 3000 różiych spółdzielni ro liczych.

urolog nie -zan zykowiiłby proroctw a, 
kiedy w y ż  1en ustąpi.

Pewną jest tylko jedna rzecz: w rza­
dkich wypadkach większe mrozy trwa­
ją dłużej, niż trzy tyg°<une albo mnesiąc. 
Rok bieżący nie jest chyba wyjątkiem. 
Mro/y trw a ją  już coś około dw óch ty ­
godni. Zaczekajmy. Jeszcze jakieś dwa 
tygodnie - -  i będzie cieplej. Niech wszy­
scy. którzy sarkaj:; na okru tne  zimno', 
pójdą za tą radą  — czas nie będzie się 
tak dłużył.

Zresztą jedna kategorja  lnieszkań- 
i ęów Y\ fisia napewmo za tą radą nie pó j­
dzie. To bezrobotni i uboga ludność. 
Tym ozas okropnie ludzie  się d lu 'y k  aż 
do wkrsipy. Dopiero na wiosnę jeden z 
najstraszniejszych w izgów  biedoty —  
ehłód ustąpi i zoaltańie tylko głód. 
Oziś jednak t ra p ią  oba razem. W li- 
etiyeh. dziuram i podbijanych pa le tka-h  
i Jaehinainkaeli zsinałenii rękam i zb iera­
ją okruchy  węgla wysypujące się z wo­
zów na ulicę. -na r.yaikącti i ulicach w

dni targowe łapczywie chw yta ją  każde 
drewienko i szczapę którą kupujący  czy 
sprzedający zgubi i n iosą  do domu, aby 
na chwilę bodaj ogrzać się. Mają dzieci, 
większe i małe które n iebardzo obcho­
dzi dlaczego niema czem w piecu palić 
Marzną, w ięc plaezą i żądają ciepła..

Czy ci. k tó rym  jest ciepło, zastano 
wili się chociaż raz. że chłód może bvć 
dokuczbwszy od głodu, że, setki i tysiące 
mężczyzn i kobiet, s tarych  i w wieku 
niemowlęcym jeszcze, trząść się z zimna 
na wiosnę dopiero przesianą?

Opieka .samorządu i insty tucyj tirze 
etowych robi co może. Jeżeli jednak jest 
jakaś m ożl.wość rozszerzenia akcji zao­
patrzenia ubogiej ludności w opał. nale 
ży ją wyzyskać* natychmiast, bez nam y­
słu. l)w a razy daje. kto prędko daje. P o  
m arznięciu przechodzi zmarznięcie, a 
wtedy na mc wszelike drzewo i węgiel

A w sukurs sam orządowi i innym 
władzom niewątpliwie przyjdzie społe 
czeńsfwo. (a j

Wilno i Wilenszezyzna w lodowatym r n s k u
Fala mrozów w całej W ileńszczyź­

nie coraz bardziej wzmaga się. W  nocy 
z 8 na 9 bni. w Vł ilnic notowano —  25 
st., zaś w polu około —  32 st.

Z Pohulanki donoszą, iż wczoraj 
notowano tam 35 st poniżej zera. W  po­
wiatach brasławskini. dziśnirńskim, w i- 
(ejsbim i inołodeezańskini w ciągu dnia 
wczorajszego mróz dochodził do 28 st

W związku z silnemi mrozami zano­
towano szereg wypadków zamarzania 
ptactwa, W  W ilnie na placu Lukiskiin 
znaleziono wczoraj zamarzniętego Wró­
bla. Również niedaleko szpitala Św . Ja- 
kóba na bulwarze nadrzecznym znale­
ziono kilka ptaków* zamarzniętych węzo 
rajszej nocy.

Sfery ogrodnicze wyrażają obaw y w 
związku z mrozami o los drzewek owo 
eowyeh i in. roślin.

W czoraj w W ilnie zanotowano kil­
kanaście wypadków zam arznięcia rur 
wodociągowych, gazowych i kanaliza­
cyjnych.

Studnie znajdujące się w obrębie 
miasta wszystkie pozamarzały.

Mrozy odbiły się* ujemnie na dosta­
wie produktów żywnościowych przez- 
włościan. Od kilku clni targi w W ilnie 
są o połowę mniejsze, niż zazwyczaj. 
W ieśniacy wstrzymują się od wyjazdu 
do miasta, gdyż silny mróz w* nolu dot­
kliwie odczuwać się daje zarówno w oź­
nicom jak i zwierzętom. Ostatnio zano­

cowano kilkanaście wypadków odm ro 
żenią nóg, uszu, rąk przez włościan, 
przywejżących produkty eto Wilna.

Z poszczególnych odcinków granicz­
ny eh donoszą, iż mrozy spowodowały 
zredukowanie godzin służby na pogranż 
e*zu do minimum. Mimo to zanotowano  
kilka wypadków odmrożenia nóg i rąk 
przez żołnii rzy KOP, pełniących służbę 
w patrolach, czujkach itp.

W związku z mrozami dowódcy jed 
nostek wojskowych garnizonu w ileńs­
kiego i nowo-w ilejskiego odwołali ćw i­
czenia w polu i w* obrębie koszar. Mn:ej 
skomplćkow anc ćwiczenia odb> wają się 
wewnątrz koszar.

Liczba petentów w Opie*ee Społecz 
nej magistratu ostatnio bardzo się zwię 
kszyła. Codziennie interwenjuje w ma 
gisl racie przeszło 50 osób z pośród b ei 
robotnych i ubogiej ludności, błagająe o  
w ydanie bezpłatnego opalu lub zasiłków. 
Mrozy, jakie objęły W ileńszezyznę, dla 
ludności pozbawionej częstokroć ciep  
łej strawy i środków na opał —  są nie 
zmiernie ciężkie do przetrzymania. To 
też zorganizowanie wydatniejszej, na 
szerszą skalę akcji pomocy doraźnej sta 
je się w tych warunkach nakazem  
eh w iii. •

Jak słychać Fundusz Pracy ma zor­
ganizować wydawanie bezrobotnym m a­
teriału opałowego. Akcja ta za w szelka 
cenę musi dojść do skutku.

U W A G A  P .  P .  K O N S U M E N C I G A Z U !
Wobec stwierdzenia częściowego zam arzania p-zewodów gazowyrh 

na skutek silnych mrozów i zimy bez śniegu; Dyrekcja Gazowni w Wil­
nie podaje do w'adomości, it w celu bezpieczeństwa publicznego, należy 
zamykać na noc wszystkie krany gazowe.

W razie zauważenia zapachu gazu w lokalu, nie należy wchodzić do 
niego z ogniem, lecz trzeba niezwłocznie otworzyć okna oraz sp-awdzić 
czy są z*m knię‘e wszystkie krany przy lampach, kuchenkach i aparatach.

Jeżeli k~any są zamknięte I zapach, pomimo przewietrzania, nie 
zm niejsza śle, należy zamknąć głSwny kran pr/y gazomierzu I natych* 
miast pow iadom i Gazownię (te'efon 7-13).

KURJER SPORTOWY
RAN ZNOKAUTOWANY.

VV New Yorku odbył się  m ecz bokserski p o­
m iędzy poi kim pięściarzem . Edwardem  Ranem , 
a  bokserem  am erykm iskim . Tonny Canzoneri.

Mecz przyniósł kieski* mi-Nzemu pięściarzow i, 
który przebrał przez nokaut już w drugiej run­
dzie

NAJBLIŻSZE MECZE O MISTRZOST 
WO POLSKI W BOKSIE.

W  n ab llższą  n iedz ie lę  ro zeg ran e  z o stan ą  dw a 
d a lsze  m ecze o d ru ży n o w e  m is trzo stw o  Pnl.'k i 
w lioksie. Y\ W arszaw ie  w gmae.lui C.yrkn M aka- 
I)i s|JOtka się z rew elacy jna  ('.niavi:| j. In iwro 
c taw ia . a w Łodzi prz.eciwiiikicnn l. K l ’ będzie 
m islrzioski zespó l W arly .

Mii m aczn w arszaw sk im  w alczye liędą na- 
.slępujTre.e p a ry : Ła-da —  llire n liau m , R ogow ski 
- -  Rr>senbluni D udziak  — R o renste in . ■aF'al>'ń- 
ski — Nensl idl. R adom ski —  l rod is, l.ew andow  
sk i —• -Pilnik. .lóżkow iak  —  Slah l. Z ie liń .k i 
N ending  (na p ierw szem  m iejscu  b okserzy  Cuisi- 
wii).

W  Ł odzi sp o tk a ją  się n a s tęp u jąc e  purv  (na 
p ierw szem  m ie jscu  zaw odn icy  W arl-y): Sobko- 
w iak  — G luba, W irsk i ■ Spodonkiew icz. Kaj- 
n a r  W ożn iak iew icz  S ip iński —  R on iasiak ,

.Vnvrita —  T ab o re k ,  Am czykowski —  Chm .elew 
ski, S zym ura  — Białkowski,  P i ła t  —  Krenc.

W  Łodzi fa w o ry te m  jest  W a r la .  Co do W a r  
sza wy, o rów ności  sil m ogą  świ.ulczęzó jedynie  
iden tyczne  porażk i  obu d ru ży n  7 W a r l ą  4 12.

Z. Z w  SPRAWIE PROJEKTU I‘UWF.
W  poniocIzs*iałc'k wieczorom pod f>rzo>vodnicł 

wron prezesa pMt. J.  U lrycha  odbylto się posiodze 
nie zarzarki Związku Pol. Zwiąi7.k6vv Sportowyci)^ 
na którron o b ra d o w an o  nad  zamiorzeniaTni pań- 
s lwowego Urz(.‘d u  W ychowana a I?i:zycznego, ma 
jąccmi uzdrowię  nasze życie sportowe.

Nad  pr-ojektem P U W F  rozw inęła  się długa i 
o żyw iona  dyskus ja .  W o b ec  stwierdzenia ,  że p r o ­
jekt P U W F  zawiera  szereg n iedarnkwień ,  zarząd 
Zw.iazkn Pol.  Związków Sportowych nos ta nowi? 
zwrocie się do Państw ow ego  Urzędu W y c h o w a ­
nia fi?vioynego z p rośbą  o da lsze  w yjaśn ien ia ,  od 
k tó rych  u /a leżn ia  r/a jęcie (xs lal oczu ego swego 
stanowiska .

ULAAS THUNBERG STARTUJE.
W  n n d cbodzącą  niedzielę  odbędą się w Rydze 

miedzi n a ro d o w e  zaw ody  łyżw ia rsk ie ,  w któ- 
ryoti weźm ie  udzia ł  ni. in.  w e le ra n  jazdy  szyb 
kio j na  lodzie, s ły n n y  l .  żw iarz  fiński,  Claas 
T b unberg .
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
Zakres i zadania nauki ekonomji rolniczej

W pracy, k tóra ukazała ;,sii; pod ty­
tułem powyższym *) w publikacjach Za 
kładu Ekonom ji Rolniczej U. S. B. w 
Wilnie, I>r. M. Sowiński charak teryzu je  
stanowisko ekonom ji rolniczej w s y s to '  
n u r  nauk 'rolniczych i ekonomicznych, 
wyróżnia pojęcie ekonom iki gospo 
darslw, społecznej ekonom ji rolniczej o- 
raz om aw ia wzajem ny stosunek ekono­
miki gospodarstw do społecznej ekono­
mji rolniczej.

Zdaniem -autora nie da się p rzepro­
wadzić ścisłego podziału między nauką 
rolnicza., teore tyczną i -stosowaną. P o ­
dział ten może raczej hyc dokonany  na 
podstawie przewagi pierw iastka teon 
tycznego i praktycznego. T tak n . p. do 
nauk rolniczych z przew agą p ie rw ias t­
ka teoretycznego należą: chernja rolna 
gleboznawstwo, bo tanika rolnicza iżp.; 
do nauk  rolniczych z przewagą pierwia 
sika  praktycznego należą nauka n aw o ­
żenia żywienia iłp.

Rolnictwo rozpatru je  nauki s tosow a­
ne z t rzech  punktów  widzenia: technicz­
nego. ekonomicznego i społecznego. W 
nauce o produkcji rolniczej p ierw iastek  
ekonom iczny wiąże się ściśle z techni­
cznym. tak, że przez długie wieki oba te 
p ierw iastki byłv traktow alie  łącznie, 
łupiono kiedy została zróżniczkowana 

nauka rolnicza n a  różne gałęzie, n a s tą ­
piło wyodrębnienie dziedziny ekonomji 
rolniczej, tak, że nauki 'techniczne ro l ­
nicze stały się bardziej teoretyczne. Sko 
lei rzeczy ekonoimja rolnicza została p o ­
dzielona na ekonomi kę irolniczą, t ra k tu ­
jącą o gospodarstwie indywidualnem  i 
społeczną ekonom  ją rolniczą, ira'k 'ującą 
o zbiorowości gospodarstw  pojedyn­
czych. Stad więc ekonom ja rolnicza, sta 
nowiąc obok techniki rolniczej, jedną 
część n au k  rolniczych stosowanych, je 
dnym  swoim działem, to  jest ekonomiką 
gospodarstw  wiejskich, wchodzi bezpo­
średnio w system n au k  ekonom icznych 
stosowanych, izaś drugim  działem 
społeczną ekonom ję rolniczą, pośrednio 
sięga do społecznonnarodowe j i konomji 
rolniczej i społeczmo-św iatowe j ek o n o ­

mji rolniczej, wchodzących równi:'-/ w 
system nauk ekonomicznych -dosowa- 
uycli.

E konom ika gospodarstw  wiejskich, 
mając za przedm iot swoicli badań poje­
dyncze gi .-podarslwa, składa się z X głó 
wnych działów : ekonom ika rolnicza w 
znaczeniu w-ęższem, taksac ja  ra ch u n k o ­
wość i kalkulacja  rolnicza oraz udnd-ni 
stracja  gospodarstwem rolnem. Ze wzglę 
lu na ustró j o ganizacyjny gospodarstw 
rożny-di w elkości, rozróżnia M i^W jho- 
m.l.ą giisp.-darstw- drobnych  wtos mń 
sk iili  i gospcdarslw  folwarczny.-li. Z 
tych względów ekonom ika rolnicza s ta ­
je się kom pitksem  p o b le n ó " .  swni,-, 
tych dla różnych gospodarstw  wiejską-n 
jes-t n au k ą  dw ojaką : teoretyczną, jiehiią 
ca f i ink ije  powiadamiania , o la tsnari ia  
i przewidywania oraz -— stosowaną, 
w skaru jat ęi -poąoby prnwac./oina ges 
podar.sl w

7 PSt>v.ęhie -. Konomiki stosowanej sm 
je się <ora/ bardziej doceniane w ro ln i­
ctwie. Wy pływa to z konii i /.noś^i uję­
cia związków przyczvnowys.li bardzo 
złożonych procesów produkey jaiv :!i w 
i olnictwne.

Brak tego Ujścia w gospodarstwie 
wiejskicm, pow oduje  nieprzest zegan.e 
zasad gospodarności, nad k kirem i r/e- 
ważnie dom inuje odwieczna ru tyna i 
szaMon. taJ , że dorobek  nauk i upciera 
ze znacznie większein o p o z n ic ie m .  . 1 1 1  
żeli  w przemyśle i handlu

Społeczna ekonom ja roln ' -za pier­
wotnie &yfct częścią ekonom ji spoitw/iK j 
W wieku os ta tn im  dopiero powstała od­
rębna I t i r a l u r a  zagadnień społeczno- 
gospodarczo - rolniczych Mimo tej o d ­
rębności podm iotow ej ekonom ja rolni­
cza ma podobieństwo do ekonomji spo 
iecznej pod względem systemu metodo 
logicznego. W ykazał to p ro i .  d r  W 
Staniewicz w pracy p. t. „Przedmiot, s ta ­
nowisko w dziedzinie nauk  oraz cele i 
środki nauki polityki ag rarne j  — W il­
no 1924 r . “ W  pracy  tej prof. dr. W Sta 
niewicz wykazał, żc na s truk tu rę  orga- 
nizacj jną  winny składać się: opis społe­
cznego gospodarstwa agrarnego, hislo-

rja tego gospodarstwa, leorja i polityka 
agrarna.

Rolnictwo, s tanowiąc część składo­
wą gospodarstwa społecznego ma ogól­
ne poji ciii i p raw a ekonomiczne, objęte 
ekonom ją społeczną. Pomim o to z od rę­
bnego ch a rak te ru  rolnictwa wynikają 
specyficzne prawidłowości, jak prawo 
zmniejszającego się przychodu, leorja 
renty gruntowej, p raw o Triinena i 1 p.

Polityka ag ra rna ,  s tanowiąca jedną 
z części społecznej ekonom ji rolniczej 
obejmuje zagadnienia: produkcji,  w ła­
sności, robotniczo - rołn., ludnościowe 
i kulturalne1. Z zagadnieniem  ludnośnio- 
wem wiąże się soejologja wsi, a w zwią­
zku z n .ą  powsta je n a u k a  o zrzeszeniach 
rolniczych o spółdzielczości rolniczej i o 
handlu

W zajem ny stosunek ekonomiki go 
spodarslw  do społecznej ekonomji ro l­
niczej polega na tern, że ekonom ika ro l­
nicza będąc na-uką o życiu wewnęlrz- 
nem poszczególnych gospodarstw , ma 
służyć za podstawę społecznej ekononuji 
rolniczej, obejm ującej zakie.s .-do.-,mi­
ko w m iędzykom órkow ych żvcia gospo­
darczego. Oiba powyższe działy ekumn- 
mji rolniczej, opiera ją się na podobnych  
podstaw ach m etodycznych irach-nuko- 
wośei i statystyki. W  pracacli badaw  
czych e k o n o m io  no rolnych oba łc 
działy są  przeważnie1 t rak to w a iu  łącz 
nie, gdyż chodzi puprostu o osiągnięcie 
naraz dwucli celów: p ryw a tnego  i spo- 
łecj nego.

• S. SymonoWicz

W sprawie ulgowych
taryf dla D ui

W swo m iz a s ic  d o u n siliśn n  . że R ada ttiisp s  
d n rk i D rzew n ej j r/0  j r ta  uchw alę  w sp ra w .<? 
p rz y zn a n ia  u lgow ych  ta ry f  p o rtó w  m o rsk ich  d la  
<lrz< w a p rzew ożonego  do R ru i celem  d idszega 
spław u Dźw iną.

W  sp raw ie  tej zo s ta ł p rzez  tut. Izbę P rzem y 
slow o-H and low ą w ystosow any  m e m o rja ł do  Mi 
n ts tc rs tw a  K om un-ikacji. M in iste rs tw o  p rzesła ło  
ten  m e m o rja t  do  W ileń sk ie j D yrekcji k o le je  
woj celem  z ao p in jo w an ia  i z eb ran ia  iiliższych 
dan y ch  w te j m a te rji .  M am y n ad z ie ję , że D' 
rcki-ja  P . K. P . sp raw ę  tę sp e c ja ln ie  się za in te  
re su je , gdyż u d z ie len ie  tych  ulg m oże niezrnioi 
n ie  w p łynąć  n a  p o p raw ę  sy tu ac ji d rzew n ic tw a  
lut teren ó w  o raz  p rzyczyni się do  ożi.w ien ia  
Drui. ,e s l.

Uwadze eksporterów 
do Palestyny

Izba P rzem y sło w o -H an d lo w a  w W iln ie  zw ra  
ca uw agę firm  ek sp o rlu jący ch  do  P a les ty n y , że 
we w łasnym  in le re sn e  w inny  one śledzić  sp raw ę  
re je s tra c ji  zn ak ó w  h an d lo w y ch  i w nieść p o d an ie  
o re je s tra c ję  znaków  h an d low ych , zw łaszcza  w 
lvm  w yp ad k u , gdy zachodzi ryzyko , żc in n a  fil­
mu e k sp o rto w a  mciże z a re je s tro w a ć  z n ak  tak i 

.sam , lnb  zn ak  podoim y nu sw oje  im ię i w ten  
.sposób spo w o d o w ać  k o n fisk a tę  to w aró w  zn ajd u  
jac t/ch  się w  P a les ty n ie , e k sp o rto w an y ch  p rz e / 
l irm ę  k tó ra  n ie  d o k o n a ła  re je s tra c ji,  co w kon 
sekw encji m ogłoby zm usić  e k sp o rte ró w  po lsk ich  
do zm ian y  m are k  w ysy łanych  p rzez  n iełi to w s 
rów

łW .aten i w inn i e k sp o rte rz y  zw rócić  uw agę n a  
fa.kt, że a g en t d a n e j firm y  może z a re je s tro w a ć  
zn ak  re p re z en to w a n e j p rzez  sieb ie  fab ry k i po i 
sk ie j n a  sw o je  im ię, ab v  w ten  -.posóli uuh-inoż 
liw ić d a n e j f irm ie  sp rzed aż  wch niżącego w grę 
a r ty k u łu  p rzez  innego  p rzed staw ic ie la

Zm n ie js ze n ie  zry c za łto w a n e g o  
podatku p rze m ys ło w e g o

Jak  isię dow iadujem y już -w najb l iż ­
szych dn iach  zostanie ogłoszone rozpo­
rządzanie, co do wysokości zcyczułluwu- 
nego ipodatiku przemysłowego dla d ro ­
bnych przedsiębiorstw. S tawka podat­
kowa będzie o 10 proc mniejsza niż w 
roku ubiegłym.

■Sfery gospodarcze w swoim czasit 
czyniły sta ran ia ,  by staw ka została 
zmniejszona o .JO proc. W skazywali na

to, że za podstawę w ym iaru  obrotu zsry 
cza Iłowanego p rzy jm uje  się rok  MJiiO r 
1931, ponieważ w międzyczasie ceni 
wszystkich artykułów  zniżkownK teni 
sam em  zmniejszyły się obróty  — su 
ma ryczałtu powinna więc też hY.Ć odpo 
wiednio zmniejszona.

Władze skarbow e wzięły te słuszne 
wywody pod uwagę ’ w pewnej mierze 
żądania uwzględniły.

*) D r. M. S o w iń sk i: Z ak re s  i z ad a n ia  n a u k ' 
ek o n o m  ji ro ln icze j, W itn o  ISJ34 r. P ra c e  Z ak ład u  
E k o n o m ji R o ln icze ' U. S. B. w W iln ie  pod re ­
d a k c ją  p ro f. d r. W. S tan iew icza .

JERZY MArtJUSZTAYLOR
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/łałrwożyii się wierni druhow ić Rumunii. Rochy- 
liii głowy, rzucili na ziemię ostre miecze, ndpii li 
szczyty  z ramion i rzekli:

—  Sława! Stawa tobie, kniaziuI Rrounidi nas na 
daleką Północ. Zdobędziemy ci Wielki Nowgród. Pro 
w a d i  nas na Połowcom-pohańcńui. Zdobędziem y ci 
jeszcze raz skarb złoty. Ale nie wódź ty nas do ziemi 
lackiej. Jak pies łże Oimur-Połonyczyn. Nie będzie 
tam zwycięstwa, Romanie. Lacka rzeka Wisła stanie 
się dla nas Żal-rzeką i wody jej naszą krw ią  po/dyną  
Ja k  upadły te gwiazdy, tako upadniemy i m y Złe 
kru k i  wydziobią nam jasne oczy, u kości rozmtóczn  
uńlki i nie będzie kom u  usypać nam kurhanu, aby  
wspomnienie a dziadach głosił w im kn m  i prawna  
kom.

Radzili zacnie, u usłyszeli obelgę Zasępiły się ia- 
sne oCzy Ronmna-sokola Nastroszyły sie gro-itie 
sobolowe brwi kniaziowskie.

Owlur rzecze prawdę! — kr :ykn u j  gniewnie 
■— To w y łżecie jako psy i jak  one jesteście tchórzami  
\o w g ró d  wam  paelwie, miasto opasłych kupców-hro  
daczy, co walczyć nie radzi, dobrowolny zloią okap  
zlotem. Uśmiecha się w am  wojna z Polow czynem , co 
chętnie pierzcha wgłąb stepów sw ych  rozlegtycli. Otóż 
nie! Na Boga! Pojdziecie na Lachów. Dobywać starego 
Zawichosta i bogatego Sandomierza, a potem... potem  
samego krokow a  osędziale od w ieków  wgiipig wawel 
ikie.

Powiadano później, że Owlur zdradliwy czarow­
nik śmiai się biesowt’ nasienie, szydząc bi zw s tyd w e  z 
upokorzenia chrobrej s tarszyzny kniaziowskie; Po­

wiadano, fcrpLżc wokoło łba jego kamiennego bałwanu  
szybko jak myśl krążył czarny nietoperz i że nietoperz 
ten usiadł Owłurowi na ramieniu i szeptał m u  coś do 
ucha. Może ło jednak nieprawda, kron ikarz  w szys t­
ko pisze w  latopisie, co m u  bają ludzie, ale oczy ludz 
kie łatwo przecież ulegają złudzeniu w  szarym  zm roku  
nocnym.

\'oc to już  była, lecz Roman niecierpliwy nie /roz­
walił zasnąć n ikom u  i kazał sposobić sie do pochodu.  
Taki ogarnął go zapał do tej w ypraw y  nieszczęsnej, 
a może to podłti Połowczyn tak  go opętał i namówił  
nikczem ny, aby szedł na pewną zgubę, na śmierć.

.Ino. Róg woła, a knaź  każe  — jedna rzecz. Spie­
szyli się wszyscy wypełnić rozkazanie kniaziowskie  
/ kiedy biały ranek zaświtał, ju ż  na w idnokręgu nie 
majaczytg wysokie wieże Halicza ani zielony kopuły  
tarego monnsteru świętej Trójcy, ani obronne wały.  
na których teraz młode kn iaziów ny płakały pospołu 
z żonam i starszych dru żyn y  kniaziouiskiej. Miały cze 
go płakać, oj imały. Za druzyiui, za w ojskiem  — z k ro ­
ki mii m, od którego krew mroziło w  żyłach, pociągnęła 
z Halicza chm ura czarnego, żałobnego ptactwa. Pole 
ciąły za Rom anem  kruki, wrony. Pnlet iały het do łuc­
kiej ziemi, czuuh żer obfity.

Hej, nie zdobyła chroóra drużyna starego Wawe­
lu. Nie zobaczyła nawet bogatego Sandomierza, które­
go broni m ur  potrójny, gdzie w  kościele lackim ukryto  
skarb droższy nad złoto i k lejnoty  —  drzazgę z drzewa  
Prawdziwego Krzyza. I ty lko  zdaleka ujrzała drużyna  
kniazinwska czerwoni jak  krew, z palonej cegły budo­
wane dom y slarigo Zawichostu.

Lacka Wisła słała się Zal-rzeką i spłynęła ruska  
krwią purpurową. Poległ w  potyczce kniuź-sokól. a 
wślrtd 'Za jego duszą leciały do nieba dusze pięciu ty 
sięcy dobrych wojowników . Jak  Ruś Rusią, nie było  
takiej klęski, takiej hańby, takiego nieszczęścia. Pan 
wojewoda sandomierski muń przecież ty lko  połowę, 
albo m niej może, tego wojska, które Rom an przypro­
wadził. Ale też było to rycerstwo, takiego nie widział 
świat. Każdy w  blachach, eo świeciły w  słońcu ntbg  
srebro Każdy na ciężkim koniu, co zębami i kopytam i  
walczył ze sw ym  jeźdźcem pospołu. Nie Z tak im  prze­
ciwnikiem ani sie było mierzyć lekkiej drużynie  ru­
skiej

R u s iy  woje ledwie zdążyli napoić swe rum aki a> 
Wiśle, ledwie podziwowali się na zębate mary Zawi~ 
ehosłu , a już, niewiadomo skąd. niewiadomo kiedy  
zwaliły się na nich ciężkie pałki /tana w ojewody san­
domierskiego. Nie ostał się nikt. Padli wszyscy co  
wra&iz Rom anem  przepłynęli na drugą stronę lackiej 
rzeki. Ocalała ty lko  gurstka tych, co pozostali na pra­
w y m  brzegu, aby pilnować taboru i tych wielkich  
skarbów, które Roman zabrał ze sobą na te w ypraw ę  
żałosna,

Ru powiedział Roman:
— P okażem y iMchom, :■> kniaź ruski nie po rabu­

nek przyszedł do ich ziemi. Kiedy zasiądę na starym  
Wawelu, ozłocę ściany zamku kniaziów lackich. II zło­
tej zbroi będę chadzał, ze złotych będą jadał talerzy 
Lticijłj lubią złoto. Polubią i niskiego kniazia. A wte  

dy pójdę dalej jeszcze i zawładnę cała krainą lacką 
Tak mi dopomóż Bóg i Święta Macierz Jego Piro ha sz­
cza.

f.D. c. ń.1
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Z MUZYKI
V I-ty Poranek Symfoniczny. —  1’artjc 
muzyczni w koniedji inuzyzm-j . .Rozko­

szna dziewczę na“.

W program ie oslainiego poranku 
.symfonicznego W ,Iciirskiej Orkiestry 
.Symfoniczniej przeważały utw ory o dha 
rak te rze  raczej popularny,ni. Nie jtanp- 
wi io bynajm niej u jm y dla honoru i po 
wagi scenicznej naszej placówk i wileń­
skiej. zwłaszcza., że fa f lu rn  tych kom- 
pozycyj (nie najhardziej skom plikow a­
nych]. kw alii iku je  je do szeregu ulwo 
rów symloniczuyicli. w stotaumi znacze­
niu tego określenia. Toteż zarówno 
..HebryJy ' Aien-delssolina, jak ii j,,Ta­
niec szkieletów Saiint-Saensa oraz .,(,a 
pn-ccio i ta lien“ Czajkowskiego, a n a ­
wet muzyka z balet i „Slvia“ I)elibes‘a — 
najzupełnie j nadawały się do w ykona­
n ia  i s łuchane były z zadowoleniem  Or 
kieslfa pod ha luk! p. Kochanów skiego 
brzmiała sprawmie. d.ihrze uwydatnia- 
jlpc w łaś ci'woś ci rytmiczne utworów i 

ważniejsze szczegóły inslrunuailacyjne 
Sonsta koncertu, p. Bogumił Sykora, Ktc 
ry podczas dłuższego pobytu w Wilnie 
zyskał już sobie zasłużoną op in ję  dosko 
nałego wirtuoza, odegrał piękny k o n ­
cert wiolonczelowy Sainl-Saen -a, z Io­
wa rzyszeniem orkiestry, oraz kilka druh 
nych utworów nadprogram ow ych , z.mii 
szony bardzo gorącem nrzyjęcimn s łu ­
chaczy Akomipanjow-ał na fortepianie 
Bardzo czujnie p. Głiones.

W  uzupełnieniu opimji uaszego s-pra 
wmzdawcy dram atycznego o ostaituifej 
Dremjerze tea tru  miejskiego (..Bozko ;z- 
na dziewczyna"), czuję się  w obowiąizkiu 
dodać, iż opracowanie muzyczne tej ko 
medji muzycznej, miało pod Kierunkiem 
p. Czosnowskiego „mamiona wielkiej 
staranności: pa.nlja orkiestrowa wykona 
na była czysto, d ź w i ę c z n i e  i /. chw aleb­
ną dysk /ec ią  eo do siły brzmieliia.

Finały aktu  drugiego i trzeciego — 
kompozycji p. Cimsinowskiego —- bar 
dzo uda tnie były zestrojone z całością 
wdzięcznej muzyki Bemtzky ego. Od wy­
konan ia  solowych ról wokalnych przez 
a r ty s tó w  d ram atycznych  nic inożina liy- 
ło oczekiwać właściwego poziomu —  z 
w yjątk iem  wszechstronnie w/dolnionej 
p . Wilińskiej. A . W .

Konsulat rumuński w Wilnie W polarnym kręgu

KOREpETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I—VIII klasy gimnazjum, 
za w i z y i t k l r h  p r z e d m i o t ó w
(»,- icialnoić: poliki,  matematyk* i fizyka)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.

■ runki tlcromne Postęp* w nauce i wym­
ię  P O J  (waranem. Easlcawe zgłoszenia:

Wilno, ul. KrAlawska 7/2, m. 12.

Giełda zbożowo-towarowa 
i I r a r s k a  w W Inie

z dnia 9 stycznia 1935 r.
■Ceny za towar średniej handlow ej jakości, pa­
rytet W ilno, z iem iop łody  —  w ładunkach w a ­
gonow ych . mąka i otręby — w mniejaz. ilo ść .

w z ło tych  za t R (100 kg)
Ż y t o  I s ta n d a r t  700 g/l 14.50 !S.—

II 670 .  12.75 13.25
P s z e n ic a  1 • 745 • 17 5 18.25

II . 720 .  16 50 1 7 . -
■ O w i e a  I Ó90 .  1 3 — 13 50

II .  470 . 1 2 -  12 50
Ję c z m ie ń  I .  655 „ (kasz.) 15.50 16 —

II „ 6 z5 ,  . 14 75 15,25
M ę k a  p sz e n n a  g a tu n e k  1 — C —  —

, M— E —  —
II—G 21.25 21.50

III— A 1 7 — 17.50
I I I - B  12.— 12 50

„ żytnia do 55%
.  j o  65%  19.50 20 50

„ „ s i tk o w a  15 — 15.50
„ „ r a zo w a  15 50 16 —
„ „ d o  82%  (tvp  w otsk .)  17 50 18,—

. O t r ę b y  ży tn ie  p rzem  s ta n d a r t .  7 50 8 —
p r z e n n e  m ia łk ie  p rzem .  t. l u —  10.50

S i a n o  6. — 6 60
S ł o m a  3.50 4.—
Siem ię  ln iane  b  90%  1-co et. za ład .  45.50 46 50
L e n  czesany  H o ro d z ie j  baais  1

303 10 2 3 4 0 — 2380.—
Targan-.ec gal. I 1140.— 1180.—
'-e n  s t a n d s ry z o w an  y:
’ rżepany  W ołożyn  b a su  1560.— 1600.—

M .o ty  sk. 216.50 147 u — 15 10—
T - a ^ y  za  1000 kg. 1560.— 1600 —

.. H o ro d z ie j  1720.— 1760.—

— o ( ) ° —

Zagadkowa śmierć
rt laźnl w e w si C ielaki, Sm- P u ła w sk ie j, zna 

]iono zw łoki Cielaka Jerzego- Podczas oelę-  
ozin zw łok ujaw niono na głow ie ranę od m ierze 

i»k iem ś tępein narzędziem . P o eh od zen lfc trwa.

Z dniem  1-g'o stycznia 1935 t. rozpo­
czął swoje czynności w W ilnie Konsu­
lat Królestwa Ruununji.

Konsulem honorowym  został m iano­
wany p. Feliks Zawadzki.

B.uro Konsulatu ilumuńskiiego m ie ­
ści si-ę p rz y  uł. Św. A 11.11 y 3, telet. 5 - 20 
i jest czynne >\ dnie powszednie od go­
dziny 10 do 14-oj.

K R 0 N I
Czwartek

10
Styczeń

D ziś ; P aw ła Pust.

Jutro: Honoraty i H yginjusza

W echńd słońca  — godz. 7 m. 42 

Z achód ałońca — godz. 3 m. 10

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S  B. 
*  Wilnie z dnia 9/1 — 1935 roku.

. (.Uźniieme 782 
Tem p. ś redn ia  —20 
Tem p. n a jw y ższa  —-14 
Teimp. na jn iższa  — 26 
O p ad  —
W ia t r :  wschodni
Ten cl. liar.: zn iżkow a
Uwagi: p o g o d n ie  w ieczorem  nigla.

PR Z E PO W IE D N IA  POGODY według P1M.
W  dalszym ciągu  dość pogodnie. Silne mro 

zy. U m iarkow ane ,  na wschodzie  słabe, w ia try  z
k i er umk ów wsc4.ro dmii c li.

M IE J S K A
—  OGNISKA PRZY POSTERUNKACH POI I 

CY.INYCH. M ając na względzie dobro pnlicjnn  
to w a przedew szystkięni ich zdrow ie, kom enda  
głów na policji państw ow ej zarządziła  na cza i 
trwania silnych m rozów  ustaw ianie w większych  
nraslacli koszów  z koksem  w m iejscach, w któ 
rych peinią służbę policjanci na posterunkach  
stałych.

Z ognisk tych kcrzyslać będzie m ogła .a k ie  
m iejscow a ludność.

—  PODRZUTKI. W vdz. opieki "potocznej ma 
gislral li  ma obecnie wiele k łopo tów  z p o d rzu t ­
kami.  Noiowmnę jesi zwiększenie  się p o d rzu ca ­
nia dzieci. Magistral  k ieru je  je do przy tu łków 
k tó re  rsą już jed n ak  przepełnione.

T  J M A A  F R S Y T E T I
\V5 KŁAD PROF. GÓRSKIEGO. W e  ezwar 

lek 10 stycznia rb. o godz. 7-ej wieczorem w 
Auli K o lum now ej Uniwersytetu  odbędzie  Brą 
Wykład w stępne  prof. dr.  Konrada  Górskiego pt 
. .Główne wartości,  l i te ra tu ry  polskiej  w epoce 
Ro.ne.sa-n«iii\  Wstęip wolny

GOSPODARCZA
- ^ A  OGÓLNI/M ZEBRANIU PIEKARZY 

postanowionej rozpocząć akcję  przeciwko >an. 
kn ięc iu  p iekarń ,  zn a jdu jących  się Iw piwnicach. 
W y b ran o  delegację, k ló ra  m a in le rw en jow ać  u 
wiadz w spraw ie  zag rożonych  p iek a rń

—  INSPEKCJA ZAKŁADÓW HANDLOWYCH 
I PRZEMYSŁOWYCH. P o d ję ła  przez władze 
ska rbow e  inspekcja  zak ładów  na terenie W ilna  
W celu s twierdzenia ,  czy zaopatrzy ły  się one w 
no w e  świadectwa przemysłowe, t rw a  w  dalszym 
ciągu. Sporządzono  szereg p ro tokółów  za w y k u ­
pienie  św iadectwa w n ieodpow iedn ie j  kalegorji .

JŁuslraCja zakończona  zostanie z chwilą, gdy 
wszystkie  zakłady hand low e  i p rzem ysłow e  zo ­
s taną  z lus trow ane

ZE ZWIĄZKÓW I STO W.
—  C h o in k a  O ,M P. T r a d y c y jn y m  zwycz : 

jem O M. P.  w AViilnie u rz ąd z i ł  cho in k ę  dla 
dzieci b ez ro b o tn y ch  rzem ieśln ików i r o b o tn i ­
ków.

Chohika  odbyta  się fi b. m. w lokalu  l//h\ 
Rzemieślniczej przy  udzia le  przesz ło  10(1 dzieci,  
o raz  p. prezi sowej Szum ańsk ie j  i Sekre .a  rz.i 
O kręgu  O. M. P. p. Anforowicza.

Z org an izo w an e  gry  i zabaw y  p o d  k iem w n i  
e twem p. D uszyńsk ie j  i p. O s trow sk iego  dały 
m oc a t ra k cy j ,  w eso łe j  i m iłe j  zabaw y  —  pozń,  
s taw ia jąc  w ś ró d  dz ia tw y  ja k  n a j lepsze  wspnm  
nienie.

Na zakończen ie  o b d a ro w a n o  dział.wę urm min 
kam i w  postaci  s łodyczy i ś l i r /n ie  w ykona- 
nych czapeczek przez p. W oło ików nę  Zofję.

W  z n arzn o j  mif rze do urzadzenini w sonm nia  
n e j  imprezy  przyczyniły  się f irm y: Siztrall Cze. 
wony, B u :new 'cz.  Po łońsk i .  R udnicki ,  Slacewicz, 
S truea lsk i  F o r tu n a .  P a p ie r  i inne. k tó re  zaofia 
row-ały bezptat'itie cukierki,  p iern ik i  i pap ier  na  
czapeczki.

Z A R A W Y
-— Sekcju Snnteezna Rodziny W ojskow ej u

rz ąd z a  v  dn. 12 s tycznia  rb. w sali of icersk ie j  
Kasyna  Garn izonow ego  (Mickiewicza 13) — Dan 
c ing — Bridgc. —  Całkow ity  dochód  jest przez 
n aczon  z na  dożyw ian ie  na iuboższo j  dzia twy 
szkól powszechnych  m. W ilna .  W stęp  za zapro  
szeniami,  k tó re  m ożna  o trzym ać  w k asy n ie  ofi. 
cersk iem  w godz. 6— 7 wiecz. Bilety w cenie 2

K łią ż ta  —  to chleb pow tzed n i —  
Karmi rozum, uczucie  i fantazję.

N O W A

Wypożyczalnia książek
Wilno, ul. Jagiellońska IB, m. 9.

O ST A T N IE  NO W O ŚCI 
Kaucja 3 zł. A bonam ent 2 z ł.

zł. 50 g r , a k ad em ick ie  2 zl. — Bufe t  obficie 
zao p a trzo n y .

s- XI TRADYCYJNY BAL STU D EN TÓ W  
ŻYDÓW U. S B. pod p ro tek to ra tem  J. M. Re­
k to ra  odbędzie się w sobotę w salach  Izby P rz e ­
mysłowo - Handlowej.  Bogaty p rogram . Arkie- 
stra  Szkraba. Doelnid na  rzecz skre.slomTli siu 
d ru tów .

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA".

r ~  „Ei JOLEK /  MO.NTMAR P R E D z i ś  po 
raz 2-gi po wznowieniu prze/liczna opere tka  K ,1- 
m ana  ,.1'ijdlek z Montmanire",  j l tóra  odniosła  
wiełki sukco.ś artys tyczny i zyskała  ogólne u z n a ­
nie. Rotę, ty tu łową kreu je  n iez rów nanie  J. KUJ, 
CZYCKA. Zniżki Ważne.

—  PIĄTKOM E WIDOM LSKO PROPAGAN­
DOWE. W piątidś najbliżisz.y na przedstawieniu  
proiiiagaudownm ujmzymy’ ogólnie  łubianą,  m e­
lodyjną  operetkę  Zellera „P taszn ik  z T yro lu"  z 
udzia łem J. K .L C Z 3 C K II  J i K. DEMBOW 
SKIEGO w rolach ghiwny ch. Ceny p ro p a g an d o ­
wi od 2.5 g ru s i^L j '

TEATR M IEISKI POHULANKA.
— Iżz.iś, w czwartek ' dn. 10 b. m. o godz 8-i j 

w ie1'/ ,  w dalszym  ciągu, n ad w y raz  wesoła, pełna 
dow-cipu i hu m o ru ,  w y b o rn a  kom ed ja  w ń-eh 
ak tach  p. t. „Rozkoszna dziewczyna",  w świet 
nej p r /e iń b c e  Ju l jana  Tnw.ima.

—  W ILE Ń S K I TEATR OBJAZDOWY gra — 
dziś 10 lun. w Baranów icziicb, cieszącą się dn 
zem powodzeniem, d o sk o n a łą  kom edję  w sp ó ł ­
czesną w ,'i-eh ak tach  „Mecz m ałżeński" .

—  JUBILEUSZ LEONA WOŁŁ1 tKJ VV so- 
Ootę dn. 12-go stycznia rb. o godz. 8-ej wiecz. w 
tea t rz e  na  P ohu lance  odbędzie się p rem jera .  nie 
granoj  jeszcze w W ilnie  kom edji ,  znakom itego 
p isarza angielskiego G. K. Chestertona  p. t Ma- 
g.(a“ —  w przekładzie  W. Horzycy. P rem jera  
„Mugji" będzie uczczeniem zaisbig ulubieńoa p u ­
bliczności wileńskiej LEONA WfOl LEJKI,  ob- 
i tiodzącego 25-<Iecie p racy  sceniczne j. Jubilat  o d ­
tworzy jedną z g łównych ró l  w szluce. Bilety 
już do nabycia  w kasie  zam aw iań  w Lutni.  Ce 
n \  miejsc zwyczajni . Kupony  i zniżki —  n ie ­
ważne. ■,

—  Jutra, w  p ią te k  dn. 11 hm o godz 8-ej 
wiecz dane  będzie przedsta  wionie nrcy wesołej 
kom edji  m uzycznej  p. t. „Rozkoszn/.i dziewczy­
n a "  —  zakupione  przez Polski Biały Krzyż i K o­
m endę Miasda. Bilety już są do nabycia  od godz. 
10-ej do I2-ej w Kasynie  Garnizonówa-m. P o z o ­
sta łe  bilety do nabyc ia  w dn iu  przed stawienia 
w kasie  T ea tru  na Pohulance .

— UWAGA! — T eab  Miejski na Pohulance  
w yda je  codziennie  10 B ILETÓ W  B EZPŁATNIE 
dla bezrobotnych .  Zgłaszać się do adm in is t rac ji  
od godz. 7 ej wiecz.

—  Teatr białoruski. Dnia 12 s tycznia,  w so 
sotę, w sali  K o n se rw a to r iu m  M uzycznego odbę 
dzie się p rzedstaw ien ie  b ia ło rusk ie .  P ro g ra m  
w ype łn ią :  „W  zim owy wieczór" ,  ob razek  d ra m a  
tyczny w 1 akcie  (według L . Orzeszkowej)  i 
„ P la k  szczęśc ia"  sz tuka  w 3 a k ta ch  K  Olecbno 
wicza. P o czą tek  o godz. 8 wiecz.

Niczcm czeliisk inowcy na  krze  lodowi j  sku 
p ia ją  sję w i ln ian ie  przy o g n isk a ch  dom ow ych ,  
poszczęduijij&łz z im na zębami. Przez  z am arzn ię te  
w desenie, p a p ro c io w e  szyby w y p a t ru ją  co tam 
te rm o m e t r?  Hm...  22 —  2,5 —  \  na  mieście  xru,
wjK że na, Pohulance  pokazyw ało  32°, opowiada 
d n ie l i . , ją c  w ręce służąca, d a lek o  sziJbkiej w ra  
ca jąca z z il upów codziennych  niż zwykle.  — 
Na tUicacb niebiesl  awa mgła stężałego po w ie t ­
rza, olśnienie slonca w południe ,  si lny m ró z  pod 
wieczór, rozśw iet lany  ogniskam i pa lonem i w róż 
uyeli  ['.unklicli miasiliś  P rzypom ina  to odwrót  
napoleoiisk '' -b  wojsk  z poci Moskwy. Nic wiem 
czunni, ile razy  jest lak i  wielki m ró z  i pa lą  
te ogni.sYa. prz ‘-cliod-zą mi tam te  zd arzen ia  na  
myśl. Jeszcze w itce j  lycb ognisk! D o ro żk arze  
się g.rzęjti ale kon ie  m arzn ą  o k ro p n ie  Na posto 
jn dorożc-k Irzebahy dwa, Irzy tak ie  kosze  z węg 
ii m umieścić. W ar t  jest pędzla  m a la rza  ten  wia 
nuszęk o k u tan y ch  w k orzueby  d o ro ż k a rz y  grze 
lącycb rozweseliMie -gęliy k-olo koszów z rozża rzo  
nom węglem i p lonącem i szczapam i. „Szakalucz  
ków |)i>drzuciw.-./y. m ożn o  w ytrzym ać,  ot dobrze  
zrobili , choć  ty jcjecrznica smar? ci pieczonka 
na rizżnie wolowa". — Dzieci Jeż  się  tam grzeją.  
Może c ieplej  tu. niż w n ieopa lnnej .  ubogiej  iż 

bie? A Tow Opieki nad Zwierzętami co ro b i?  
Nic widać: tacek :iu zicbrno dla p taków , k tó re  
skulone, zclrętwmle. tu ła ją  się po Cielę tn iku i 
po ilzUdzińeaęh, wyj.  itruj.ąc z ia rn a  czy o k .u -  
chów, k tó ry ch  im nik t  nic rzuca ,  b o  jak ż e  teraz  
o tw ie rać  o k n o ?  Koniecznie  t rzeba s taw iać  takie  
tacki w o g rodach  i na  placach.  P rz y z w y cz a ja n ie  
dzieci do opiekiwania  się zwierzętami jest wskn 
znne. Ju ż  to młodsze1 j m łodzieży  n iezupełn ie  się 
udały  w a k ac je  sp o r to w e  przy  lak ic h  m rozach ,  
m atk i  w s ta rzy m u ja  swe pociechy z obawry panu  
jącej grypy  i anguy .,  a p rz y te n j  zapow iedziana  
ś l izgawka na P lacu  Ł ukisk im . k tó ra  p ow inna  
była  być  gotowa na  Święta, dla  m łodszych  rocz. 
n i ków szkolnych,  do tąd  nie fu n k c jo n u je .  Grzebią 
tam zam arz tą  ziemię bezrobo tn i ,  m o że  pod k o ­
niec styczni i będzie  golowa, a chodzen ie  do  Ber 
narilynki5jj.ś!iz.ganie się z doros łym i u ie^prz“dsta  
wia się p rzy jem n ie  dla m a łych  bąków  k tóro  pią 
cza sio pod nogami s ta rszych  i p rzeszk ad za ją ,  
albo są -prz.ew racan c  rozpędem  dorosłych .  P la r  
Lukiski d o sk o n a le  spełn ia ł  zaszłego ro k u  swe 
zadan ie  dla szkolnej  młodzieży.

Z najom i spo tyka ją  się te raz  t py tan iem :  jak  
tam w m ieszk an iu  u pirństwcf? Ciepło? Siedzimy 
w kręgu  p o la rn y m .  A ‘n a jg o r z e j - że śn iegu tak 
mato. że aż nudno.  I z im niej  od tego.

Nn wsi dzieci siedzą po c h a tach  osow ia łe  i 
nudzą się, .skończyty się miłe cho ink i  wyczynia  
n e 'p rac o w i ty m i  rączkam i m iodych  nauczycie lek  
I irne m uszą  odpocząć...  a lbo jechać n a  k u rsy  
Nudno bez szkuty. K not.

P o n d n ik  dla Chorych Zdrowych
M i e a i ę r z n i l c  p o ś w i ę c o n y  p r o p a g  z d r o w i a  

Poznań ,  skry tka  p o c z to w a  373 
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  Zł. 2.50,

K onto  P K. O .  505.834

Kolektywna zemsta uwiedzionych
W czoraj w  godzinach w ieczornych przy 

zbiegu ulic W iw iilsk iego  i W róblej m iał m iejsce  
wypadek kolektyw nej zem sty k ilku niew iast na 
osob ie  pew nego pana, który uw iódł w szystkie  
karm iąc każdą zosobna słodkiem i obiecankam i 
ożenku.

Uwodzicie lem  tym okazał się  ślusarz garażów  
„Arbonu“ 28-letnI W ładysław  B obraw icz. za­
m ieszkały przy ul. Szeptyckiego 24.

W  chw ili, gdy Iłobrowioz idąc z dom u zna­
lazł się  na rogu w spom nianych ulic, został zn ie­

nacka o*oczony przez kilka niew iast. Pod adrt 
sem jego posypał się  stek  obelżyw ych  wyzw isk, 
poezem  jedna z niew iasl oblała m u tw arz kw a­
sem  solny m. K rzycząc z bólu nieszczęśliw y upadł 
na chodnik, zaś niewiasty szybko pierzchły w 
różne strony.

Krzyki pokaleczonego ściągnęły uw agę prze­
chodniów . Zaalarm ow ano pogotow ie ratunkow e, 
które przew iozło B obraw ieza w stan ic  ciężkim , 
z  m ocno poparzoną twarzą i uszkodzourm t uczą  
m i do szp ita la  ,4w. Jakóba. (a)

Napad ra b u n k o w y  na trakcie 
tfe m e n c zyń sk im

W czoraj w godzinach rannych trzeci poste­
runek policji, a następnie pow iatow a kom enda  
zaalrirctwane zostały  w iadom ością , iż n a  trak­
c ie  N U m ciiczyiiskim  m iał m iejsce napad rahun 
knwy, ofiarą którego padł handlarz bydłem  Ste 
ła ń  W ojezynski, m ieszkaniec poblisk iej wsi.

W ojezynski nabył w czoraj krow ę, którą pro 
wadził do W ilna, eclem  odsprzedania N iedalc  
ko Kolon ji M agislraekiej W ojczyńsk i został znie  
naćka napadnięty przez dw ócli w ybiegłych z la

su osobników , którzy sterroryzowali go  i era bo 
w aw szy mu krow ę, zbiegli w nieznanym  kUrnn  
ku. R a b u s i e  zagrozili WTojezyńskiem u śm iercią, 
v razie jeże'li zam elduje o  napadzie po licji I 
■spowoduje pościg.

K om enda pow iatow a, na której terenie wy 
pad.-k ten m iał m iejsce, zarządziła za napastuj 
akm i n iezw łoczny pościg.

Zatrz^ m ano kilku podejrzanych |c>.

Jak w Amsryce za czasów prohibicji
Strzały do policji w obronie samogonki

kow ite urządzenie gorzelni policja zajęła Po  
dwu dniach udało s ię  zalrzym ać W ojciech ow sk ie  
go Jana który do w iny strzelania do po licji n ie  
przyznał się.

W ojciechow ski ;go przekazano d o  d yspozycji  
Sądu G rodzkiego w Opsie.

W  łaźni należącej do W ojciech ow sk iego  Ja­
na, m ieszkańca w si Bagdziuny, gm. w idzkicj, 
organa p olicji w ykryły kom pletną tajnę gorz.-l 
nie. W  chw ili wkraczania policji W ojciechow ski 
oddnł strzał w  kierunku posterunkow ych P. P. 
pnezem  zbiegł. P olicja  aresztow ała w spólnika  
W ojcieclłow sk iego  B rażew ieza Aleksandra. Gał
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O s zu s t m a trym o n ia ln y
u d a w a ł p rzo d o w n ik a  policji

f f A D J O Kina i Filmy

Już zaznaczyliśm y, iż ud pew nego czasu w  
W ilnie znaczn ie w zm ogła s ię  ilość t zw. oszustw  
m atrym onialnych , czyli m ów iąc inaczej, w yłu ­
dzania pieniędzy za ob ietn icę  ożenku.

O becnie policja  w ykryła  now ą aferę matry- 
m onjnlną której bohaterem  jest n iejaki S tan i­
sław  M aracz (ul. Syh :ryjska  22). Sprawa Mara- 
eza przedstaw ia się  następująco:

Nledaw no m łoda 1 przysNijna w iln ianka Lola 
M., pochodząca z  dobrej rodziny, poznała na za­
baw ie e leganckiego  pana który przedstaw ił się  
jej jako Stanisław  Maracz, starszy przodow nik  
F . P . A czkolw iek Maracz ubrany był po cy w il­
nem u. to jednak panna Lola o lśn ion a  dziarską  
postaw ą ^.przodownika1’, nic wątpiła w praw dzi­
w ość  jego stów .

Z najom ość zacieśniła  s ię  Maracz często  o d ­
wiedzał pannę w jej m ieszkaniu , uczęszczano ra 
sem d o  kin, r?staurocyj i t. d. Lola z  przyiem  

uością kontynuow ała bliższą znajom ość z Mara- 
czem . Ten bow iem  ośw iadczył, że  ma całk iem  
pow ażne zam iary, kocha ją nad życic  1 pragnie  
w najb liższym  czasie poprow adzić do o łtarza.

Po pew nym  czasie, kiedy sie lan ka  m iłosna  
n ie budziła już w cale zastrzeżeń, M aracz dał do  
zroztimio-nSa ..narz^czoneF’, że zu o id u ie  sic  chw i

Iowo w  tarapatach p ien iężnych  1 chce otrzym ać  
pewną sum kę a conto posagu.

W idok um undurow anego narzeczonego po­
działał uspokajająco na podejrzliw ych rodziców  
panny, którzy dali M araczow i zaliczkę.

Od tego czasu w izyty „narzeczonego” stały 
się  coraz rzadsze, aż ustały  zupełnie.

W ów czas slęsk n lon a  panna udała się  d o  po­
licji w poszukiw aniu  za zagin ionym . Tutaj cze  
kata ji przykra niespodzianka. O kazało się, iż 
starszego przodow nika nazw isk iem  St. Maracz 
w policji niem a.

D ochodzenie w ykuzało. Iż Maracz (Syberyj 
ska 22) niepraw nie podaw ał s ię  za przodownika  
policji. Przerób1! zw ykłą  granatow ą kurtkę na 
m undur policyjny. W  czasie rew izji w jego  m ie­
szkaniu znaleziono  ów  m undur, który załączono  
do akt spraw y w  charakterze dow odu rzeczow e­
go. W czoraj M aracza przekazano sądow i staro- 
śrińsk irm u celem  doraźnego u l.a ia n ia  za n ie­
prawne noszeni? munduru.

Nie jest w yk luczone, że  poszkodow anych je st  
w ięrej. D odać nal"ży, iż w dniu dzisiejszym  o  
czeku je  M aracza rozpraw a sądow a pod zarzutem  
[oklcpoś i fi n  ( " ' o  oszustw a. ( c )

Tragiczna śmierć 
umysłowo chorego

Podczas polow ania z nagonka w (esic w gm i­
n ie  janow sk iej n iedaleko zaścianka L uknie m y­
ś liw i znaleźli w  siarym  schron ie  w ojennym  
rw łokl starszego  m ężczyzny.

D ochodzenie  ustaliło , że  są  to  zw łoki 48-1-4- 
n ieg o  B azylego K iryłły, m ieszkańca chutoru Ja 
sienow . Urny iłow o chory K iryłło  przed dw om a  
m iesiącam i u lok ow ał s ię  w les ic  w starym  schro  
nłe w ojennym . Ż ywił się  początkow o łem  co 
m ó g ł skraść u okolicznych  w łośeian. O statnio  
praw dooodi bn ic zaniem ógł z  w ycieńczen ia  i 
wskutek siln ych  _ m -ozów  zm arzł.

Na w ileńskim  bruku
DALSZA FALA POZAROW

Jak już zaznaczyliśm y łrw ająei bez przerwy 
m rozy znacznie w zm ogły Ilość pożarów . Rów­
nież m iniona doba nie odbf gała pod tym w zglę­
dem rd poprzednich.

O koło godziny 22 w nocy w ybuchł pożar w 
dom u Ewy P crew ozkinow ej, przy ul. F abrycz­
nej 3. Ogień, który pou-stał na strychu, prze­
rzucił się  na daeh i szerząc s ię  z gw ałtow ną szyb  
kością , o b ją ł w krótee cały dom .

f ik  m iejsce wypadku w ezw ano straż pożarną, 
która pracowała do rana.

Akcja ratunkow a była znacznie utrudniona  
ze względu na to, że w iatr przenosił iskry z pa­
lącego s ię  dom u na dachy sąsia ln it-li p o s e s y j .  
W pew nej chw ili zapaliła  s ię  rów nież p osisjn  
należąca do F lizy  Załuskiej. Spaliły się  sk ła ­
dziki z drzewem  na szkodę lokatorów  tej pose­
sji.

Toni P crew ozkinow ej spłoną! do fundam entu.
Pozatein zano low ano  jeszcze k ilka drobniej­

szy cli pożarów, które ugasiło  pogotowi.? straży  
ogniow ej. (c)

W ILNO
CZW A RTEK, d n ia  10 S tycznia 1935 r.

0,45: P ieśń  M uzyka. G im n asty k a . -Dzień, por 
C hw ilka p ań  dom u. 7,40- iProgr. d z ienny . 7,50: 
K onc. rek i. 7,55: G iełda ro ln  11.57: Czas. 12,00: 
H e jn ał. 12,03. Wiiąd. m eteo r. 1205: iPrzegl. p r a ­
sy. 12,10. A udycja  <Jla dzieci m łodszych . 12,30. 
K oncert p o p u la rn y . 13,00: D zień. pał. 13,05: 7 
ry n k u  p racy . 13,10: D c. k o n c ertu  popu-l 15,30: 
W iad. o ek sporcie . 15,35: Codz. ode oow. 15,45- 
K oncert d la  m łodzieży . 16,25: P iosenk i p ro w an  

sa lsk ie  i tu h izań sk ie , 16,45: L ek c ja  f ra n c u sk ie ­
go. 17,00 „D w a o kna  n a  5 p ię t rz e '1 —  słuch . — 
17,50: S k rzy n k a  pocztow a. 18,00: Konc. rek i 
18,05: L itew sk i odczy t eko n o m iczn y . 18,15: Kon 
cert k a m e ra ln y . 18,4ó:r- ,-,Co c z y ta ć ? "  —  szkic 
lite r. 19.00: R ecital śp iew aczy  H H rab ió w n y . 
19.20: F e lje to n  ak tu a ln y . 19.30: M uzyka popu!. 
19,45. P ro g r . na p ią tek  19,50: W iad . sportow e. 
20 00 M uzyka lek k a . 20.45: Dzień, w iccz. 20 55 
,,-Jak pracu jem y  w P o lsce". 21,00: K o n cert po 
pu-larny. 21,15: „ P o lsk ie  d ro g i"  22,00: Czy wiju, 
m y czem  je s t  w y c h o w an ie?"  w wyk. .1. Wókiul 
sk ie j-iP io trow iczow ej i SI. A ntoszczuka . 22.15: 
M uzyka z p ły t. 22,23: M uzyka tan eczn a  argen  
tyńska . 22,45: Konc. rek-l 23,00: W iad. m eteo r. 
23,00: M uzyka itauecznn.

U W A G A ! Od godz. 20,00 — przew idziana  
jest transm isja z  K rakowa opery Pucciniego  
„Tosca" z  udziałem  Jana Kiepury

PIĄ TEK , dmia U styczn ia  1935 r.
6.45: P ieśń ; M uzyka; G im nastyka: D/.-en, por. 

C hw ilka pań  dom u; 7.40: P ro g ram  d z ien n y ; 7 40: 
K oncert rek lam o w y , 7.50: G iełda ro ln .; 11.57: 
Czas; 12.00: H e jn ał; 12.03: W i ul. nyęfeor,; i2.05. 
rzegl. p ra sy ; 12.10: M uzyka b .kka; 12.45- . lii bo  
K  w łóczkow e"; 13.00: Dzicn. po t.; 13.05: D. e. 
ko n certu ; 15.30: W iad . e k sp o il., 15.35: Co-1./, 
ode. pow .; 15.45: „S iary  W ied eń ” ; 16.45: A udyc 
ja  d la  ch o ry ch ; 17.15: B rah m s - Sonata  fo rtep . 
f-inoll op. 5 w wyk. J  W ag n era ; 17.50: A udycja  
dla dizieci; 18.15: U tw ory J S. R aclia; 18.45: „Go 
spodanstw o ło-wieckie z im ą"; <49.00. R ecital ś-p. 
Vvandy W erm iń sk ie j; 19.20: Pogad. a k tu a ln a ; 
19.30 M uzyka jazzow a, 19.45: P rogr. na  so b o ­
tę; 19.50: W iad  siport.; 20.05 Pogad. m uzyczna; 
20 15: K o n c e rt sym fo n iczn y  z F ilh a rm . W arsz ., 
Dzień w.ieoz.; Jalk p racu jem y  w  Polsce; D. c. 
k o n certu ; 22.30: R ecytac je  pnezyj: 22 40: W il. 

w u id . ko lejow e; 22.50: Konc. rek i.; 23 00; W iad. 
m eleo r., 23.05: M uzyka taneczna.

Obchodź sie z ogniem 
jakr a jostrożn iej 

i nie pozostawiaj go bez dozoru f

„W YsPA SKARBÓW” (K ino „C aslno*).
Po raz  izec.i, ty m  ra ze m  w  w ers ji dźw ięk tj 

w ej, s film o w an a  zo sta ła  p ięk n a  k s ią żk a  Stephen, 
so n a . W sk rzeszo n y  zo sta ł d aw n y , p ięk n y  rom un  
typzm p rzy g o d ę , p rzy w ró co n y  św ia t p ira tó w , u k ­
ry ty ch  sk a rb ó w  i sz lach etn y ch  an g ie lsk ich  m a 
rym arzy. P ły n iem y  w raz  z m ałym , odw ażn y m  
ch łopcem  (.lackie C ooper), sz la c h e til.m  k a p ita  
nem  (Lew is S łone) o raz  s ta ry m  w ygą, z łodziejem  
ku ty m  na cz te ry  nogi, c h o ria ż  p o siad a  ty lko  jed  
na (W allace  B eery), przez fa lu jąc e  m orze da 
teko, hen  aż  do  ta jem n icze j, p ięk n e j w yspy. — 
W alczym y z p ira ta m i, zn a jd u jem y  po w ielu  pe 
ry p e tin ch  sk a rb , i w racam y  szczęśliw ie  do do 
m u, w zbogaceni o  p ięk n ą  p rzygodę. Ro p ięk n y  
i cały  m alo w n iczy  jes t ten film  Y ik lo ra  F I<-m m iii 
ga. V tf  ia tk o w o  w d zięczny  i fo tog en iczn y  jes t 
duży o k rę t z rozw ianem .i żag lam i, c iekaw e k ró  
lew stw o  lin. p łó ln a , beczi k, k ry jó w e k . W śró d  
te ro  w szy stk ieg o  szereg  k a p ita ln y c h  typów ban 
d y ck irli i to  em oc jo n .iiące  poczucie  n ieb ezp irczcń  
stw a, k tó re  zaw is ło  n ad  g łow am i k ie rn w n !ków 
w y p raw y  —  z ręczn ie  p o d k re ś lam  p rzez reżyse­
ra . P ię k n a  iest rów nież  i ta wvspn. o b u in e i, c ie  
k aw ej roślinno.ści, d z iw iu c h  zw ii-rzełaeh i p ta ­
kach , na  k tó re j  p a n u je  jed y n a  is to ta  lu d zk a  — 
p o rzu co n y  p rzez  low nr ryszy od ir t.  naw p ó ł 
o h łak a n y  m ary n a rz , strzegący  zaz d ro śn ie  skai 
bu. B ardzo  ładni-, n ieszab lo n o w o  u ję te  są zdię 
eia m o rza  R h m m in g  um ie  bud o w ać  w sposób  
n ieszab lonow i każd a  scenę, luTuiie się w iei wy 
końc/.cn in  Ja k ż e  c iekaw e sa o b razy  z k a r e r n u
— ze s tra szn y m , o b iak an y m  k a p ita n e m  fL ionel 
B a rry m en re ), o raz  scena, w k tó re i uzb rn in n y  w 
nóż b a n d y ta  u g an ia  s :ę za sam olnvm . b e z b ro n ­
ny m -ch łopcem  na  okrecie! Nn m ięk n ie iszc  sa lod 
pak  sceny m iedzy d w n m a s ln rn n i .  ilobrze  zgra 
nym , przym ció fm i —  W ałlacem  B eery  i Ja e k ie  
C ooperem . W y zw o len ie  p ira ta  p rzez  iego m ałego 
p rzy jac ie la , o ra z  ich p o żeg n an ie  k tó re  itanow* 
zak o ń czen ie  film u —  sa m nłem  itłę! dziełem  — 
R eżyser razem  z a re l i i te k tn n  fciekaw e, hnrdzo  
nasilroiowp d e k o ra r ie )  s tw o rzy li film  w ysok ie j 
k lasy . Id ea ln a , p n p rn s tu  iest s tro n a  a k to rsk a . — 
W ila c r  B eery  w  rn li k u law eg o  k u c h a rz a  o k rę to  
wego stw-cyzył n iew alp liw ie  iedna ze sw ych  n a j  
b a rd z ie j  u d an y ch  k,reaevj. Małv J a e k ie  Cooner
— k tó ry  w  m ięd zy czasie  tro ch ę  u ró s ł —  jes t ka 
p ita ln y . T a ieco dz iecięcą n ieza rad n o ść  pa któ 
re i, z resz tą  zaw sze d o b rze  w ychodzi, iego dosko  
uała  m imiika i m iła. dz iec in n a , o tenvm  -wi.skti 
Iw a iz  nadail i n tii-ziazm uia w idzów  F.ieknwa 
w tdke p i ia k a  —  k a p ita n a  slw orzc.ł L io n e ' B a rry  
m oore Dtp . sm akoszów  lu b u ia ry em  się w  tego 
rodzą iu film ach  — W yspa  sk a rb ó w "  —  będzie  
p rzy jem n a  n iesp o d z ian k a . F ilm  ten m o żn a  rów  
p ;eż śm iało  po lecić  m łodzieży.

J a k o  n a d p ro g ra m  —  w esół*  g ro te sk a  ry su n ­
kow a F le isb e ra . o raz  nk lnnU a. A. Sld

J E D V N Y  Z Ł O T Y  M E D A L  
z katagcrji p ra zam tf*  ** tz jb sI»__________

¥ 1  7 6  L . L .  A , "  X IG u m . . ? _______
aa Międzynarodowa] W y sła w i*  L ekarsko-  

A p ł«k arsk iej w CL U l  (Rumnaja)________

R. NAUCZYCIEL
gim nazjum

o I. Krdl tw ska 7 — 13
u d z i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e s i e  8  k i a -  
g i m n a z j u m  z e  w w z Y i t -  
I c i ch p r z e d m i o t ó w  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m « t e m « t y l c a f

f i z v k » ,  ięzv lt  p o N t i

HELIOS |
^ r e m j e r a .  Potężna  
r e w e l .  f i l m u  p r  1935 r. 
i o w i e c ,  reżys. O ZEPA

"NAD PRO G R AM  DODATKI DŹW IĘKOW E.

AMOK w  g  n o w e l i  S te f .  Z w e i g a .  B u n t  k r w i  
i z m y s ł ó w !  —  T r u i ą c v  c z a ?  z m y s ł ó w !  

W r o l i  p o d w ó j n e j  I N K Y S Z Y N I E W  o n z  
b o h s i .  f ,  „ O r d y n a n i * “  *4 .  CHANTAL.
N o w o ś ć  w  k o m p o z y c j i  f i l m o w e j .

> 1
S a la  d o b r z e  o g r z a n a .  P oczątek o god 4 - e j

B E W Jfl | „Raz sią żyje"B a l k o n  40 g r .  D z i ś  

n o w y  p r o g r a m  k o -  

n a e d j i .  h u m o r u ,  s e n t y m e n t u  1 t a ń c a  p ,  t.

N A SZ E  PRZEBOJE: C a r lo ca , M a n d a ry n  W u , S z ta je r e k ,  G ru nt t o  d o la r  I In.
C o d z i e n n i e  2  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z .  5 3 0  i 8 - e j .  W  n i e d z i e l ę  3  p r z e d s t a w i e n i a  o  4 , 6 ,3 0  i 9>ej

P A N j D Z  1 S I SUKCES P O L SK U  N ajpotężniejszy z esp ó ł artystów p o l­
skich: JARACZ, N a k o n e c z n a , ST Ę PO W S I, SYM , W ALTER , ZELW ERO- 
WICZ, SIELAASKI, M a c h e r sk a  i Te»tru Stani Ja -• 8 .  SlKIEWICZ

Miłość maturzystki P rz e b u d z e n ie
N ad program: R e w e la c y j n y  d o d a te k  pośw ięcony tradycjom  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  w P o lsce .
F r a n c j i  i n a  W ę g r z e c h  o r a z ^ n s j n o w F O X ,  Kraków— Berlin ( z w y c i ę ż y ł a  p o l -

ł ► [ K O E D U K A C Y J N E  “

KURSY M A TU R A L N E
z  p r o g r .  g i m n .  p a ń s t w .

i m  . Komiki Eduk. Narad.* 
w  W i l n i e ,  M c k i e w i c z a  23 
P r z y j m u j ą  a a p i s y  n a  II e  
p ó ł r o c z e  r ,  s z k .  1934— 35 

d o  k l a a  I V — V I — V I I I  

K a n c .  c z y n n a  o d  g. 16*20

ORYGINALNE PROiłU
NIGRiNO-NtRYOSIK

J T l !  « . h . i ; w . .N*I599

m Miiił KOCUTKIEMs>a ś rod ki •  a
k o j ą c y m  b ó l e

iastosow anii:
BOLf GŁOWY

H I C P E N A  N ( W R A L 6 J A

BÓLE ZĘBÓW
G R Y P A , a n i z u m r i a  
ę ó t t  a .r a t T .c z a . . %  

STAWOWt. KOiTWk t . f

ź ^ t A J C I S  W AKTIIACN MOF ‘ ÓW
u  ta n i l  K O G L T h  MI M

S e n s a c y j n y  m e c z  PIŁKI ska d r u ż y n a  1 ; 0 )

O

Z
£
o

Sala dobrze ogrzana.

Y S P A
Uzlt film nad filmy

5 K A R I
W rolach g łów  ivcb: W a lla c e  B EER Y , J a c k le  CO CPER, L io n e l  
B a r r y m o te  i L e w is  S t a n ’!. N . j w a p  a n i a l s z a  o b s a d a ,  j a k ą  k i e d y ­
k o l w i e k  z e b r a n o  r a z e m ,  r e » ł i ? u j e  n a j b a r d z i e j  s e n s a c y j n ą  p r z y g o d ę  
w s z y s t k i c h  c z a s ó w  N a d  p r o g r a m :  A k tu a lia .
P o c z ą t e k  o g o d t .  4—6— 6 — !0 . 15- w  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  o d  g .  2 *ej

o g n is k o i o z,i R a m o n  N u w a r r o
NOC W K f  1tfZE

w p o r y w a j ą c y m  f i f m i e  

m i ł o s n y m  p o d  t y t u ł e m

DOOATKI r Ż W I Ę K O W E
P o c z ą t e k  s e a a s ó w  c o d z i e n n i e  
o  g o d z i n i e  4 - e j  p o  p o ł u d n i u

O r o s z e n i e .
Izba S k a rb o w a  w Ł odzi p rz y jm ie  od d n ia  1 

s ty czn ia  1935 ro k u  d o  służby  w a d m in is tra c ji  
sk a rb o w e j w okręgu  Izby w iększą ilość p ra k ty  
k a n tó w  w w yższcin  w yk sz ta łcen iem  p ra w n icz cm . 
ck onom icznem , h an d lo w em  o ra z  tcch n iczu en i 
(ehem icznem ).

-Po p ó łro czn e j b e zp ła tn e j p ra k ty c e  n a s tąp i 
p rz y zn a n ie  w y n ag ro d zen ia  w edług  \  g rup // upo 
sażen ia  fu n k c jo n a rju sz ó w  p ań stw o w y ch  na po­
zo sta ły  o k re s  p ra k ty k i.

K a n d y d ac i re fle k tu ją c y  na  te s ta n o w isk a  w 
okręgu  Izby  S k a rb o w e j w Łdzi w inn i złożyć po  
d a n ia  w raz  z królki-m  ży cio ry sem  i o d p isam i 
dy p lom u, -m etryki u ro d zen ia  i k siążeczk i w o j­
skow ej.

DOKTOR

ZEL30WICZ
Chor. skórne, w enerycz­
ne. narządów m o cio w  
od godz. 9— 1 i 5— 8 nt.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby k o b iece , skór­
ne, w eneryczne, narzą- 

( dów  m oczow ych  
od godz. 1?— 2 i 4—7 w
Wileńska 28, tal. 2-77

P r z e t a r g
K om isja G osp o d arcza  d la  w ięz ien ia  w  W il 

n ie  na Luki-szkacli, w ięz ien ia  w  W iln ie  p rzy  ni. 
P o n a rsk ie j, o raz  Z ak ład u  W ychow aw czo  Po­
p raw czeg o  w W ie lu c ian ach . zaw iad am ia , że w 
d n iu  14 styczn ia  1935 ro k u  o godz. 9 odbędzie  
się p rz e ta rg , w w ięzien iu  w W iln ie  n a  Ł ukisz  
kuch , na  d o sta w ę  a rty k u łó w  żyw nośeiow bcłi n a  
I k w a r ta ł  19,35 roku .

B liższych  in fo rm a cy j udzie la  K ierow nik  l tz ia  
łn G ospodarczego  w/w w ięzien ia  co d zien n ie  za 
w y ją tk ie m  n ied z ie l i świąit wr godz. od 10 ilói 
gorlz. 12.

S k ład an ie  o fe rt  d o  d n ia  13 styczn ia  1935 ro ­
ku w w ięzien iu  na  L lik iszk ach .

K om isja  zas trz eg a  sob ie  p raw o  w yb o ru  ore 
rontów- ch o ciażb y  ceny by ły  niższe.

Kom isja Gospodarcza.

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h o r o b y  w f n e r . ,  n y f i l i ł ,  
s k ó r n e  i m o c x o p ł c i o w e
Z a m k o w a  15, t d .1 9 6 0
P r z y j m .  o d  8 — I i 3— 8

Emerytowany
p r o f e s o r  g i m n a z j a l n y

szuka pokoiku
u  b e f d z i e t n e j  r o d z i n y  
z  c s ł o d z i e n o e m  u t r z y ­
m a n i e m ,  ś w i a t ł e m  i o -  
p a ł e m  w  c e n i e  110  z ł .  
m i e s i ę c z n i e .  Z g ł o s z e ń 1* 
p o d  cyfrą - Nr .  110— 120 
d o  A d m t n i s t a c j i  K u r j e  

rft W i l e ń « k > e g o

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby w e n e r .c in o ,  

Alrórnr i m oczopłcm w o-
W lelka 21, teł. 9>2f

Priyjm . od 9 — 1 i 3 —8

DEK. DENTYSTA

S. SPALTER
G abinet dentystyczny  

laboratorjum  zębów  
sztucznych . Wilno, 

M iłosierna 6.

KANALIZACJA.
W o d o c i ą g ,  O g r z e w a n i e .  
P r o j e k t y .  K o s z t o r y s y  i 
w y k o n a n i e  r o b ó t .  W y ­
k o n a n i e  s o l i d n e ,  w i r u n *  
k i  d o g o d n e ,  c e n y  d o ­
s t ę p n e .  ł n ż .  S p o k o jn y  
Straszuna 10—3, t. 1540

Przy błąkała się
w y ż l i c a  s z A r o - b r o n z o w e  
ł a t y , '  o g o n  o d c i ę t y .  P<> 
u p ł v  w i e  Z r z e c h  d n i  p , ,  
u w a ż a m  x r  w ł r  n o ś ć .  

A d r e « :  R a d u ń s l t ,  4 4 .
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